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droższe. 


„Rząd pracy” aos 
Kraków, 15 lutego. 
(Th.) Mowa. wygłoszona w ubiegłą niedzie- 


lę w Krakowie przez wicepremjowa p. prof. 
Kazimierza Bartla była niewątpliwie evene- 

mentem politycznym, który odbije się głoŝtem 
echem w całej Polsce, Poraz pierwszy stał p. 
wiceprem jer niejako w charakterze kandydata 
przed wyborcami i mówił o działalności i za- 
mierzemiach rządu obecnego. Politycznie waż 
ną, enuncjacją było to, że p. wicepremjer wy- 
rażnie przyznał się do listy bezpartyjnego 
bloku współpracy z rządem, co oczywista nie 
było żadną tajemnicą, ale leż nie było faktem, 
zupełnie jasno i niedwuznacznie stwierdzo - 
nym. Znaczy to, że p. wicepremjer odkrył 
przyłbicę i obwieścił społeczeństwu, że to on stio 
za tą partją — bezpartyjną... 

Mowa p. Bartla była niewatpliwie doskona- 
ła co do treści i formy, a co najważniejsze — 
niema w niej ani jednego słowa, którego praw 
dziwość można by było choćby przy duże: 
złej woli zakiwest jonować. My z pewnością tej 
złej woli nie mamy. Piszący te slowa dopiero 
onegdaj, zapytany przez jeden z największych 
dzienników zagranicznych o sąd o rządzie 
marszałka Piłsudskiego oświadczył we formie 
skoncentrowanej niemal-że dosłownie to sa- 
mo, co podał do wiadomości publicznej p. W1- 
cepremjer. Była tedy w owym wywiadzie w 
„Neue Freie Presse" także mowa o pełnych 
sukcesach tego rządu na polu gospodarczem 
i skarbowem, była mowa o usprawnieniu admi 
nistracji, a także o tem, czem szczególnie i słu 
sznie się chwali p. Bartel, — o wykorzenieniu 
korupcji w życiu publicznem. P. Bartel, ma- 
jąc do dyspozycji aparat rządowy, mógł, rzecz 
iasna, swoje twierdzenia poprzeć dokładnemi 
i ścisłemi cyframi, które niezawodnie wyka- 
zują duże i pozytywne wyniki rzetcinej pracy 
tego rzadu. Za podanie tych cyfr do wiadomo 
ści publicznej należy się p. Bartlowi osobne 
podziękowanie, bo są one i ciekawe į niezmt:r 
nie pouczające. 

Jest tedy rzeczą zupełnie jasną, że nie ma- 
my ani powodu ani potrzeby polzmizować z 
wywodami p. wicepremjera. Jeżeli mamy coś 
zaczepić, to nie to, co powiedział, tylko to, co 
— zamilcżał. Chyba określenic: „rząd milcz- 
ków“ nie znaczy, że reprezentant tego rządu 
w chwili, kiedy mówi, coś — zarilcza. A głó 
wny temat, o którym chętnie byśmy byli 
usłyszeli parę informujących uwag z ust tak 
autorytatywnych to — stosunek tego rządu 
do wybrać się mającego w najbliższych tygo- 
dniąch parlamentu. Skoro rząd siebie okresla 
jako „rząd pracy”, to ma się wrażenie, jakoby 
pragnął widzieć w. parlamencie cialo — „współ 


pracy". Zresztą tego nie trzeba dvpi:ro odga- 
dywać, skoro lista, za którą stoi rząd, nazywa 
się właśnie tak skromnie blokieim współpra- 
cy z rządem. A zatem: rząd naprzćd, a za nem 
dopiero, kto wie, w jakim dyslansie, — parla- 
ment. 

A taki stosunek nie odpowiada ani literze, 
ani duchowi naszej konstytucji, *V Aemokra- 
tycznie rządzonych państwach też nie istnie- 
je taki stosunek między rządem a parlamen- 
tem. 

To twierdzenie wymaga może vewi:ego wy- 
jaśnienia. 

W kraju par excellence parlamentarnym fa 
ktycznie rząd kroczy naprzód. On prowadz, a 
parlament, względnie jego większośc, idzie za 
nim. Czy to znaczy, że rząd jest pierwszym 
czynnikiem w państwie, a parlament dopiero 
ńrugim z rzędu? Zupełnie nie. Przeciwine: 
rząd podlega parlamentowi ı od niego w swo- 
jej egzystencji zależy. Tylko że rząd jest iak- 
hy wybranym komendantem parlamentu, któ 
ry daje się prowadzić, bo ma do prowadzące- 
go zaufanie. Parlament ma nieograniczone 
prawo kontroli nad rządem, a w dziedzinie 
ustawodawstwa jego wolą jest decydująca. Ze 
słów p. wicepremjera nie odnosi się wrażenia, 
że on właśnie w ten a nie w inny sposób pra 
gnie ukształtować swój stosunek do przyszłe- 
go sejmu. Przeciwnie — stawia on niemal-że 
niewykonalne Warunki. Pomijamy już warun 
ki z dziedziny dobrego sprawowania się, Że 
sejm się nie będzie kłócił, chociaż właśnie w 
kwestji obyczajów trudno się poddać cenzurze, 
skoro 444 wolnych posłów mużj mieć nawet i 
tę możność. ażeby się od czasu do czasu choć- 
by nawet pokłócić. Głównym warunkiem p. 
Rartla jest, ażeby sejm chcial się „poświęcie 
dla państwa“. Czy sobie p. wicepremjer Wyo- 
braża, że istnieje jakaś partja, — za wyjąt- 
Fiem, oczywista, tych, które wyraźnie stoją 
w sprzeczności do państwa, jak™‘takiego lub 
do jego obecnego ustroju! — któraby nie 
twierdziła, że właśnie ona najlepiej służy in- 
teresowi państwa, bo jej program prowadzi do 
dobrobytu, do potęgi, do bezpieczeństwa itd. 
Gdzie p. wicepremjer chce mieć kryterjum 
według którego można odróżnić posłów po- 
Swięcajacych się dla państwa, cd takich, któ 
rych do tej wyżyny moralnosci społeczności 
nie dochodzą? a 

Nie — ze słów p. Bartla nie wiemy poao- 
bnie jako dotychczas nie wiedzieliśmy, jakie 
zamiary rząd żywi wobec przyszłego sejmu. 
czy zamierza mu się konstytucy jnie poddać, 
czy też narzucić mu swoją wolę i zmusić do 
posłuszeństwa. 


i 


< 


Nieraz już się na tem miejscu oświadczało, 
żę posłowie żydowscy z naszego obozu, będą 
niewątpliwie w całej pełni gotowi do takiej pra- 
cy parlamentarnej, która rządowi umożliwi 
przysługującą mu inicjatywę ustawodawczą i 
zupełnie swobodną administrację, o ile oma bę- 
dzie — w co nie mamy powodu wątpić — kon 
stytucyjna, sprawiedliwa i praworządna. Nie re 
klamujemy się w akcji wyborczej, jako partja, 
która jest choćby spowinowaconą z rządem i 
nie reflektowałiśmy nigdy na jakieś miejsca na 
liście państwowej, choćby te miejsca znalazły 
sł gdzieś na dymie z komina. Powiedzmy 
szczerze: nie pchaliśmy się do rządu, nie narzu 
caliśmy się mu i nie doprowadziłiśmy do takie 
go dziwnego autoramentu połączenia się, że O=- 
bie strony się wstydzą do siebie przyznawać. 
Te poczynania pozostawiliśmy tym „dojrzałym 
i doświadczonym“ politykom żydowskim którzy, 
lubią przedstawiać się, jako reprezentanci Wig- 
kszości łudności żydowskiej, a co najdzewniej- 
sze — znajdują pomimo ciągłe rozczarowania 

iarę u polskich polityków, nieznaiących wcale 
realnych stosunków wśród Żydów. Ta nieznajo 
mość stosunków jest już nieuleczalną, conaj= 
mniej: chroniczną chorobą naszych polityków: 
którzy zawsze to uważają za realne. czego Sar 
mi pragmą... 

A zatem: nie pchaliśmy się, nie narzucaliśmy. 
się nie szukaliśmy sensacyjnych związków, ałe 
w naszej platformie wyborczej nie znajduje sią 
ani jedno słowo zasadniczej opozycji przeciw 
rządowi. Owszem — będziemy walczyć z całą 
wytrwałością o należne nam prawa obywateł= 
skie i narodowe, A gdyby ktoś nam zarzucał, 
że nie poświęcamy się zupełnie państwu, gdyż 
bronimy spraw specyficznie żydowskich, to mm 
odpowiemy: właśnie w ten sposób i tylko wi 
ten sposób wzmacniany fundamenty podsta- 
wowe Polski, że pragniemy ją widzieć i świa- 

tu z dumą pokazać sprawiedliwą i dająca zado 
wolłenie wszystkim swoim obywatelom. 

Jest naszem najgłębszem  przeświadczetiem, 
że rząd marszałka Piłsudskiego w dużej mie- 
rze tem właśnie zdobył na Świecie szacunek | 
zaufanie dla Polski, że wstąpił na drogę prawo 
rządności. Chcemy tedy, ażeby na tej drodze 
dalej szedi aż do samej mety. Chyba nawet 
sam rząd nie powie, że na tem polu już wszyst 
ko zrobił, co zrobić powinien. co zrobić przy” 
rzekł. 

Nie — przeciwników rząd marszałka Piłsud- 
skiego w nas mieć nie będzie, jak długo utrzye 
ma się na płaszczyźnie demokratyzmu i komsty 
tucji. Bylibyśmy — powiedzmy otwarcie — nie 
zmiernie radzi, gdyby p. wicepremier był to w 
swojej krakowskiej mowie wyraźnie zapowiee 
dział... 
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NOWY DZIENNIK* czwartek 16 II. 1928 


Rozporządzenie o waloryzacji ceł 


ogłoszone w „Dzienniku Ustaw“ 
(Telefonem od naszego korespondenta} 


Warszawa. 14. 2. Sin. W Dzienniku Ustaw z 
dnia 14 bm. ukazało się rozporządzenie Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z dnia 14 lutego o prze 
liczeniu stawek obowiązującej taryfy celnej na 
nową jednostkę pieniężną. 
= Wedle artykułu pierwszgo rozporządzenia, 
stawki obowiązującej taryfy celnej wyrażo- 
nej w złotych ulegają przeliczeniu na nową jed- 
nostkę pieniężną ustaloną rozporządzeniem Pre 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 13 październi- 
ka 1927 o stabilizacji złotego według następują 
cej skali: a) dła towarów obiętych taryfą prze- 


wozową w liście „A“ według pełnej skali, czyli“ 


w stosunku 1:1.72, b) cło dla towarów  obię- 
tych taryfą przewozową wyszczególnionych w 
łiście „B“, oraz dla wszystkich towarów obiję- 
tych taryfą wywozową w stosunku 1:1, czyli 
Że stawki od tych towarów zachowują swą 
dotychczasową wysokość, c) dla pozostałych 
towarów objętych taryfą przewozową niewymie 
nionych w liście „A“ i „B“ w stosunku 1 do 1.30. 
ı Rozporządzenie to wchodzi w życie w 30 dni 


po ogłoszeniu. Dołączona do rozporządzenia li- 
sta „A“ obejmuje: warzywa, owoce, pomarań- 
cze, winogrona, owoce suszone, wyroby cukier 
nicze, napoje ałkoholowe, ryby, futra, obuwie, 
rękawiczki, wyroby galanteryqne, kwiaty ży- 
we i sztuczne, kamienie prawdziwe i sztuczne, 
wyroby porcelanowe, lustra, szkło, chemikalia, 
niektóre przetwory farmaceutyczne i Środki le 
cznicze, wyroby nożownicze, instrumenta mu- 
zyczne, karty do gry. tkaniny jedwabne i pół 
jedwabne, dywany, materiały szmuklerskie itd. 

Lista „B“ obejmuje: ryż, mąkę, kawę, kakao, 
herbatę, cukier, wędiiny, masło, Śledzie, artyku 
ły spożywcze, paszę dla zwierząt. nawozy sztu 
czne, kosy, sierpy, żelaziwo i gazę miynarską. 


Odezwa Lewiatana do kupiectwa 


Warszawa. 14. 2. Sin. Lewiatan wydał ode- 
zwę do kupiectwa, ażeby wobec waloryzacji 
ceł nie wyzyskamo sytuacji przez sztuczne pod 
niesienie cen. 


Wyjaśnienie min. skarbu w sprawie biur 
informacyjno-podatkowych 


(Telefonem od naszego koresponderta) 


Warszawa. 14. 2. Sin. Ministerstwo skarbu ko 
mmumikuje co następuje: Wobec pojawienia się 
w prasie nieścisłych wiadomości w związku z 
instrukcją minist. skarbu o biurach informacyj- 
nych min. skarbu stwierdza, co następuje: In- 
strukcja ta oparta jest na uprawnieniach przy- 
sługujących ministerstwu skarbu w myśl arty- 
kułu 46 i 47 ustawy o podatkach Przemysło- 
wych oraz art. 58 i 59 ustawy o podatkach do- 
chodowych, 2) Zbieranie informacyj przewidzia 
mych w instrukcji stosowane jest w praktyce 
przez władzę skarbowe w szerszych rozmia- 
rach już od roku 1925 a Polska pod tym wzelę 


dem nie stanowi wyjątku, gdyż w innych pań- 
stwach europejskich technika podatkowa posłu 
guje się również aparatem informacyjnym za- 
krojonym na szerszą skalę. Siery gospodarcze i 
poszczególni sumienni politycy zaięli wobec 
zbierania informacji stanowisko przychylne (?) 


Powiększenie liczby sekwe - 
stratorów 


Warszawa. 14. 2. Sin. Ministerstwo skarbu 
powiększyło liczbę sekwestrtorów o 250 osób. 
Zatrudnieni oni będą do 31 marca. 


Lista komunistyczna zatwierdzona 
w Warszawie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


„ Warszawa. 14 2. Sin. Wczoraj odbyło się po 
siedzenie okręgowej komisji wybotczej nr. 1. 
ma miasto stołeczne Warszawę. Posiedzenie od 
było się pod przewodnictwem sędziego Bendo- 
wskiego. Po złożeniu przez niego sprawozda- 
mia o listach kandydatów do Sejmu i Senatu na 
okręg Warszawa-miasto przystąpiono do dysku 
sji nad listą nr. 13, przyczem zwrócono uwagę» 
że wobec tego, że w głównej komisji wybor- 
czej nie zakwestionowano tej listy, niema po 
wodu do kwestjonowania tej listy w komisji o- 
kręgowej. Wszystkimi głosami przeciwko gło- 
sowi dra Zawadzkiego (Ch. D.), oraz przedstawi 
ciela rządu listę tę zatwierdzono. W ten sposób 
we unieważnione „AMEA dwie listy, a mia | 


nowicie monarchistyczna oraz lista bezpartyj- 
no-katolicka niejakiego Tomczaka. 


W Poznaniu unieważniona 


Poznań. 14. 2. Sin. Na odbytem wczoraj po 
siedzeniu komisji wyborczej na Poznań miasto 
unieważniono szereg list. Unieważniona została 
lista jedności robotuiczo-chłopskiej nr. 13 oraz 
zakwestjonowano listę nr. 37, PPS lewicy. 


Bójki komunistów z P. P. S. 


Warszawa. 14. 2. Sin. W Okuniewie pod War 
szawą przyszło do bójki między wiecownikami 


z 2 a komunistami. Wiele osób zraniono. 


Zgon lorda Asquitha 


(Telegram własny 


Londyn. 14. 2. (L) W miejscowości Sutton 
Courtenay Berkshire) zmarł dziś lord Asquith 
(earl ot Oxford), b. premier brytyiski z ramie- 
nia partji liberalnej. A 

Z Asquitem schodzi do grobu jeden z naiwy 
bitniejszych polityków brytyjskich doby współ 
czesnej. Jako przywódca liberałów stanął z po 
czątkiem wojny Światowej na czele gabinetu ko 
alicyjnegu. Poróżniwszy się z Lloydem Geor- 


„Nowego Dziennika“) 


gem, usunął się Asquith w cień i nie brał akty- 
wnego udziału w życiu poltiycznem. Mimo to 
jednak wystąpienia jego w parlamencie budziły 
zawsze żywe zainteresowanie. Niedawno dopie 
ro, już u schyłku życia, otrzymał Asquith god 
ność lorda i tytuł Earl of Oxford. Temsamem 
wszedł do Izby lordów. 

Lord Asquith był szczerym i gorącym sympa 
tykiem idei sjońskiej. 
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Nr. 47 


(ómknięie wyższych urzelai 


w Budapeszcie 
na czas debaty o numerus clausus 


Budapeszt. 14. 2. ŻAT. Minister oświaty hr4 
Klebersberg zarządził zamknięcie wszystkich 
wyższych uczelni w Budapeszcie na cały czas 
debat parlamentarnych o projekcie zmiany u=- 
stawy o numerus clausus, tzn. do końca bm. Po: 
zostaje to w związku ze strajkiem, proklamowa 
nym przez antysemickich studentów, którzy na 
woływali również do demonstracji by wy- 
wizeć większy nacisk na parlament. Bezpo” 
średnim powodem zamknięcia uczelni było usři 
łowanie studentów, by przeforsować strajk si4 
łą, między innemi dopuścić się aktu gwałtu wi 
stosunku do profesora matematyki Sutaka, k 
ry nie chciał podporządkować się dyrektywami 
studentów antysemickich. Nie chcąc dopuścić 
do poważnych rozruchów minister oświaty nal 
kazał zamknięcie wszystkich wyższych u 
ni w Budapeszcie. 


Nahum Sokołow w Austrii 


Prezydent Egzekutywy sjonistycznej p. M2 
Sokołow wyjeżdża obecnie z Londynu do Buł-.i 
garji celem wzięcia udziału w akcji na rzecz 
„Keren Hajesod". 

W drodze do Bułgarji zawita prez. Sokołow: 
do Wiednia, gdzie będzie uczestniczył w ukon 
stytuowaniu się austrjackiego komitetu pro 
palestyńskiego. Jak donosi „Dic Stimme“. pre. 
zydent Sokołow zostanie przyjęty na audjen-| 
cji przez prezydenta Austrji p. Hainischa. 


Vandervelde wygłosi na U. H. 
cykli odczyłów z zakresu ekonomii 
społecznej 
Bruksela, 14 2, ŻAT, Były belgijski mini= 
ster spraw zagranicznych, i jeden z pDrzywód+ 
ców międzynarodowego socjalizmu Emil Ya 
deivelde przyjął zaproszenie Uniwersytetu ie 
biajskiego w Jerozolimie w celu wygłoszenia 
kiku odczytów o ekonomii socialnej. Vander= 
velde wyjeżdża wkrótce do Palestyny, 

— i 


Jeszcze sprawa wolnych biletów 


kolejowych 
dia EEE jad I Senatu 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 14. 2. Sin. Ministerstwo komuni-. 
kacji nadesłało do Najwyższego Trybunału Ad 
ministracyjnego odpowiedź na złożoną przez 
marszałków Sejmu i Senatu skargę przeciwko 
odebraniu im prawa bezpłatnego przejazdu. Mi 
nisterstwo w odpowiedzi stwierdza, iż z chwilą 
wygaśnięcia mandatów poselskich, wygasają 
wszelkie przywileje związane z mandatem, a 
więc również i prawo bezpłatnego przejazdu 
kolejami. Sprawa ta będzie rozpatrywana z po. 
czątkiem przyszłego miesiąca. 

— az 


Konfiskata nadzwyczajnego do- 
datku „Gazety Warszawskiej“ 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 4. 2. Sin. Dziś został skonfiskowa 
ny nadzwyczajny dodatek „Gazety Warszaw- 
skiej“ za podanie treści memorjału do minister 
stwa spraw wewnętrznych, tyczącego się osta 
tnich wypadków w sali Towarzystwa Hygieni 
cznego. 

—90D— 


Konferencja gospodarcza w min. 
przemysłu i handlu odłożona 


Warszawa, 14 2. PAT, Ministerstwo przemy 
słu i handlu podaje do wiadomości, że zapo- 
wiedziana na dzień 15 i 16 bm, konferencja p- 
ministra przemysłu į handlu z przedsitawicie 
lami poszczególnych działów przemysłowych 
produkcji polskiej została odłożona z przyczyw 
od ministerstwa niezależnych na 22 i 23 bm, 
Konferencja ta rozpocznie się w dniu 22 bm, 
o godz. 11 przedpołudniem, 
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LISTY GENEWSKIE 


Pomoc Ligi Narodów 
dla uchodźców 


Genewa, w lutym. 

Robiąe bilans spustoszeń spowodowanych 
wojną Światową, przyiacza się zwykle straty 
w ludziach, wyrażające się w ponurych cy- 
frach miljonów zabitych, kalek i selorzałych 
oraz zestawienia miljardowych wartości zni- 
szczonego dobytku materjalnego, ale zapomi- 
ma się przy tem często o daiszych kilku miljo 
mach złamanych albo nieszczęśnie wykalejo- 
nych egzystencji ludzkich, które zalały po 
wejnie Bliski Wschód i część kr; ajów curopej 
skich i które, doliąd jeszcze, tuiają się w wiel- 
kich masach po świecie pod anonimową na- 
zwą „uchodźców“, żydom, a szczególnie ży- 
dom polskim, nie trzeba chyba dlugo opisy- 
wać tragedji tych ludzi, ich strasznej niedoli 
i bezgranicznej nędzy. Nam rzeczy te są nie- 
stety aż zbyt dobrze znane: Byliśmy wszak 
przez długie wieki niejako zawodowymi 
uchodźcami i stanowimy, do dziś dnia, z oka 
zji wszystkich kataklizmów dziejowych, po- 
każny zawsze odsetek tych bezdomnych tzesz, 
zdanych na łaskę bardzo dla nich niełaską- 
wego świata, 

Po ukończeniu wojny Światowej zajęła się 
Liga Narodów przedewszystkiem repatr jacją 
około pół miljona jeńców wojennych i powie- 
rzyła decyzję Rady z 11 kwietnia 1920 r. Pro- 
wi Nansenowi zadanie skoordynowania 
wszystkich wysiłków prywatnych i rządo- 
wych zdążających do tego celu. Mimo nikłych 
środków finansowych udało się Drowi Nanse- 
nowi dokonać tego ogromnego dzieła i po 
dwóch latach dostało się około 430,000 jeńców, 
obywaieli 26 różnych państw, po długim v- 
kresie cierpień i braków, z powrotem do swo- 
ich krajów rodzinnych. 

Rozwiązanie problematu jeńców wojennych 
było jednak drobnostka wobec wielkiego zada 
nia, przed jakiem postawiło Ligę Narodów 
zagadnienie uchodźców, Do roku 1922 opuści- 
ło Turcję, uciekając przed rzeziami około 550 
kysięcy Ormjan, kilkadziesiąt tysięcy Bulga- 
rów i blisko półtora miljona Greków. Równo- 
cześnie, w latach 1919—1921 przekroczylo gra 
nice rosyjskie około półtora miljona uchodź- 
ców, wygnanych rewolucja i wojną domową. 
Była to tragiczna wędrówka fizycznie wycień 
czonych, zgłodniałych, do nitki obdartych i du 
chowo zniszczonych, miljonowych rzesz ludz- 
kich, które Wwegetowały z dnia na dzień i gt- 
nęły tysiącami wśród cierpień i męczarni. 
Wielka część Ormjan osiedliła się w Iraku i 
w Syrji, około 50,000 w Grecji, a reszta rozsy 
pala się po różnych krajach, Uchodźcy greccy 
i bułgarscy zostali przyjęci przez swoje kraje 
ojczyste. Najgorzej było z uchodźcami rosyj- 
skimi; skiny; część z nich tylko dostała sie na, Ža- = syjskich. Dalszem i głównem zadaniem Ligi Na l metrów, osiem razy wiekszej cd Mont Biang z nich tylko dostała się na Za- 


ALFRED POLGAR 
Pochwała szóstego piętra 


Aż do piątego piętra włącznie ściany sieni są 
na metr wysoko wyłożone czemś, oo wygląda pra 
wie, jak marmur. Na szóstem piętrze fantazyjny 
deseń malowidła, stara się naśladować marmur 
niższych pięter. Jest to znacznie milsze, niż zim- 
ny kamień, Pozatem dozorca trzyma na górce ku- 
ry. Gdy zrana o 6-ej wracam do domu, budzę ko- 
guta, który zaczyna piać. Znaczy to, iż pora 
wstać. 

Aż do szóstego piętra jest 182 stopnie. Lecz prze 
cież istnieje winda. Czasami jest ona zepsuła, 
ale to nie przeszkadza prawdziwej miłości. Poza- 
tem w mieszkaniu na szóstem piętrze jest bardzo 
cicho. Hałasy uliczne z trudnością docierają tak 
wysoko. Gwizd lokomotyw jest tam tak cienki i 
delikatny, dźwięk trab automobilowych rozpływa 
się po drodze w górę, bicie godzin i kwadran- 
sów na zegarach wieżowych sprawia wrażenie 
rozmowy ojca z synem. Wiatr w górze wieje o 
wieje silniej, deszcz jest znacznie gęściejszy i sie 
cze lepiej w szyby szóstego piętra. widoczna E 
reklama świetlna gwiazd, i Allach jest wielki, 
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chód, CEE natomiast została na Wscho- 
dzie, szczególnie w Turcji, w Chinach, w Pol 
sce i w państwach bałkańskich. 


Organizacje filantrobijne, a w szczególności 
Czerwony Krzyż, opiekowały się uchodźcami i 
udzielały im najniezbędniejszej pomocy, ale 
stało się rychło jasnem, że żadna działalność 
filantropijna nie może podołać rozwiązaniu te- 
go ogromnego zadania. Zainicjowanie metody- 
cznej i wspólnej akcji międzynarodowej okaza- 
ło się koniecznem. Uznając tę konieczność, za- 
mianowała Rada Ligi Narodów w czerwcu 
1921 roku Wysokiego Komisarza w osobie Dra 
Frytjoia Nansena, powierzając mu zadanie zli- 
kwidowania problematu, uchodźców za pomocą 
skoordynowania wysiłków rządów poszczegól- 
nych państw, ustalenia legalnego statutu osobi- 
stego uchodźców oraz ich ewakuacji do kra- 
jów mozących ich przyjąć I zaabsorbować o- 
konomicznie. Chodziło więc głównie o to, by 
w miejsce dotychczas uchodźcom wypłaca- 
nych i nieproduktywmych zasiłków  pienięż- 
mych, zajęto się ich osiedleniem i zaopatrze- 
niem w stałą pracę. Jeżeli chodzi o masy u- 
chodźców greckich i bułgarskich, to pierwsza 
część zagadnienia, tzn. ich osiedlenie przedsta- 
wiała mniejsze trudności, niż u uchodźców or- 
mjańskich i rosyjskich, gdyż mogli oni wrócić 
i musieli być przyjęci przez swoje kraje oiczy- 
ste, Celem zaopatrzenia ich w pracę zostały 
stworzone w Grecji i w Bułgarii przez rządy i 
pod kontrolą Ligi Narodów, tzw. autonomiczne 
urzędy dla uchodźców (office autonome des re- 
fugies), a rządy.obu państw otrzymały, wzglę- 
dnie otrzymają za pomocą Ligi pożyczki po- 
zwalające zrealizować w tych krajach na szero 
ką skalę zakrojone plany osiedlenia uchodźców, 

Uchodźcy ormjańscy, a szczególnie rosyjscy 
stanowili natomiast element bezpaństwowy, co 
utrudniało oczywiście wielce ich swobodę ru- 
chu i stanowiło najpoważniejszą przeszkodę po 
lityczną w ich osiedleniu. W myśl projektów 
Dra Nansena wypracowała zebrana w Gene- 
wie 3 lipca 1922 Konferencja międzynarodowa 
umowę dotyczącą stworzenia specjalnych kart 
identyczności dla uchodźców rosyjskich i w 
kilka dni później Rada Ligi Narodów projekt 
ten zaaprobowała. Te karty identyczności 
znane pod nazwą „paszportów  Nansena", 
usunęły, przynajmniej w pewnej mierze, 
trudności natury politycznej, na jakie napo- 
tykało rozwiązanie zagadnienia uchodźców ro- 
syjskich. Dalszem i głównem zadaniem Ligi Na 


Szum miasta nie mąci ciszy a A ONO Z | oos a a Gda 2 M MOWO na szóstem 
piętrze, lecz podkreśla ją. 

Mieszkańcy wysokich rejonów, gdy chcą, mogą 
korzystać z tak zwanego; pięknego widoku. Da- 
chy, lecz nie są to dachy, Pasma górskie z dachów 
najrozmaitszych formacyj, wielokątne wierzchoł- 
ki, brunatne, rdzawe, malachitowo-zielone. 

Co do zielono-malachitowego koloru, to przy- 
siąc nie mogę, lecz sądzę, że da się on zauważyć. 
Na dachach widać rozmaitości; piorunochrony, an 
teny, nabożne wieżyczki patrzą prosto w niebo, 
do którego mieszkaniec mamsardy ma o sześć pię- 
ter bliżej, druty, wąskie okna, figury gipsowe, ru 
ry, ozdoby kamienne, — latem zaś tu i ówdzie 
na płaskich dachach mało łączki, wyglądające, 
jak oazy, i przedewszystkiem kominy. Z nich dy- 
mią się ofiary, składane na cześć bożków pracy, 
ciepła, domowego ogniska i trawienia. 

Góry są piękne, lecz kolorowy sznur dachów, 
wielokątnie wcięty horyzont, ma taki sam czar. 
Góry dachów, chociaż wzniesione ręką ludzką, 
sprawiają wrażenie potężnej natury. Dym snują- 
cy się nad dachami wzbudza te same myśli, co i 
mgly otaczające góry, śnieg zdobi tak samo wierz 
chołki gór, jak i domów, chustami z tego mater- 
jału otula je noc, i z takim samym efektem pro- 
mień słoneczny odbija sią od talli jeziorn, jak i 
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| rodów było znalezienie pracy dla bezrobotnych 


uchodźców i ściągnięcie odpowiednich środków 
finansowych na ich przewiezienie i osiedlenie 
w owych ośrodkach pracy. W roku 1924 prze- 
kazała Liga Narodów zadanie szukania pracy 
dla uchodźców najbardziej w tych sprawach 
kompletnemu organizmowi — Międzynarodo- 
wemu Biuru Pracy. Tamże też została przes 
niesiona, pracująca dotychczas w Sekretariacie 
Ligi, specjalna sekcja zajmująca się sprawami 
uchodźców, Wszełkie z prawaini uchodźców 
złączone zagadnienia polityczne Pozostały jed- 
nak nadal w zakresie kompetencji Ligi Nato= 
dów. W chwili, kiedy Biuro Pracy podjęło swa 
ią działalność, ilość bezrobotnych uchodźców, 
rosyjskich į ormiańskich wynosiła około 
400.000. W przeciągu ostatnich trzech lat udało 
się Biuru zaopatrzyć w pracę około 150.000 ue 
chodźców. co jest dziełem ogromnem, skoro się 
zważy, jak ciężkiem było w tym okresie bezro 
bocie prawie we wszystkich państwach świata 
i jak ograniczonemi były możliwości emigracf. 
Niemniej jednak wynosi jeszcze dziś 
armja bezrobotnych uchodźców rosyjskich ł 
ormjańskich rozsiłana po różnych krajach 
wschodniej Europy, Bałkanu i Przedniej Azji 
około 250 tysięcy! Dzieło całkowitego zlikkwido 
wania zagadnienia uchodźców wymagać więc 
będzie jeszcze długoletnich i A wysił- 
kd 'Dr. M . Kahany. 


Waga i przestrzeń jednego 
miljarda 


Pewien genewczyk, amator osobliwości 
statystycznych, słysząc nieustannie o miljar- 
dach w złocie, zapragnął zbadać właściwości 
materjalne tych cyfr, zajmujących tak po- 
ważne miejsce w budżetach państwowych. 
Obliczenia jego dały wyniki następujące: 
miljard w złocie waży 322.580 kg. i przed- 
stawia objętość 16 i 8/4 metrów sześciennych. 
Zamieniony na złotą nitkę o średnicy trzy 
czwartej milimetra, ` objąłby kulę ziemską 
w równiku, 

Ażeby przetrasportować miljard w złocie, 
używając do tego zwykłych środków trans- 
portowych, t. j. kolei żelaznej, potrzebaby 
64 wagonów, z których każdy naładowany 
byłby 5.000 kg. złota. Stopiwszy zaś miljard 
złotych franków, możnaby wystawić 22 pom- 
ke wielkości naturalnej, całe z masywnego 
złota. 

Cyfry te są oczywiście znacznie niższe od 
liczb, otrzymanych z obliczeń miljarda w sre- 
brze. Waży on 5 miljonów kg., czyli zgórą 
połowę ciężaru wieży Eiffla, "jako srebrna 
nitka o średnicy 4 mm., objąłby świat, 
a stopiony dałby 626 masywnych pomników 
wielkości naturalnej. 

Ażeby unieść miljard w złocie, trzeba 
6.000 mężczyzn, miljard franków w złotych 
ludwikach ułożonych obok siebie w prostej 
linji zająłby przestrzeń 1.051 km, ustawiony 
w kolumnie dosięgnąłby wysokości 83.000 
metrów, t. osiem razy większej od Mont Blanc 


od miedzianego dachu kościoła. } 

Fantazja zaś mą niezwykłe pole działania. Więs 
cej materjału dostarcza jej widok dachów, niż =e 
gór. Co czuwa, co śpi pod wierzchołkami gór? W 
najlepszym razie ruda. Zaś pod dachami drzemią 
żywe energje, igrają namiętności, tam kryją się 
i działają najrozmaitszego rodzaju koboldy, 1 ma- 
jestatycznie, jak wodospad z gór grzmi praca. Po- 
zatem Soit ka szóstem piętrze jest czyste í 
silne, (od czasu, jak do domu wprowadziła się re- 
stauracja, w porze obiadowej czuć przypalonąę ce- 
bulę), a zrana i wieczorem górski nastrój pada 
na wierzchołki dachów. 

Istnieje. wiedzą o tem mieszkańcy szóstego pię> 
tra, zachód słońca na dachach, tak samo piękny, 
jak w Alpach. Gdy woda deszczowa szumi w ryn- 
nach na dachu, trudno odróżnić jej muzykę od 
szmeru górskiego strumienia, a trzepanie dywa- 
rów całkowicie zastępuje grzmot spadającej lawi 
ny. Sześć pięter — to diuga droga. Lecz piękny 
widok, na strój, spokój i czyste powietrze (z po- 
łudniowym powiewem cebuli) sowicie opłacają 
wysokość schodów. 

Gdy przychodzi przyjaciółka, może użyć windy, 

O tle winda jest zepsuta, przychodzi ona mimo te. , 
To jest miłość (c'est la guerre). 

ananena 
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Co mówią cyfry o szansach wyborczych 


żydostwa zach. Małopolski? 
l. Sprawa mandatu żydowskiego w Krakowie. 


Kraków, 15 lutego. 

"Po omówieniu w artykule p. t. „Szanse wy- 
borcze żydostwa zach. Malopolski“ (zob. „N. 
Dz." z 10 bm.) wyników wyborów sejmowych 
w roku 1922 w poszczególnych okręgach* na- 
szej dzielnicy, przystępujemy do dalszego 
obliczenia naszych szans wyborczych przy 
nadchodzących wyborach, opierając się na sta 
tystyce ludności. Chodze nam o udowodnienie 
zapomocą cyfr twierdzenia, z jakiem wys .ąpi 
lismy we wspomnianym wyżej artykule, że ży 
dostwo Małopolski zachodniej ma możność 
zdobycia około 5 mandatów, a to mimo kun- 
sztownie wykrojonych okręgów wyborczych 
i mimo rozsiania ludności żydowskiej w okrę 
gach o znacznej przewadze gmin wiejskich, 

Zanim udzielimy głosu cyfrom, musimy wy 
powiedzieć parę zastrzeżeń, acz sądzimy, że 
iw ostatecznem obliczeniu nie zaważą one na 
szali, a mogą spowodować jedynie nicznaczne 
odchylenia. Przedewszystkiem zaznaczyć nale 
ży, że opieramy się na wynikach ostatniego 
spisu ludności z 30 września 1921. Stosunek 
ficzby ludności do ilości wyborców opieramy 
na porównaniu odnośnych cyfr z lat 1921 i 
1922, podobnie jak liczbę wyborców żydow- 
skich określamy wedle stosunku ogólnej licz- 
by iudności do ogółu uprawnionych do głosu 
Przykładowo obliczenia nasze przedstawiają 
się następująco: Powiat X — liczba ludności 
60.000, liczba uprawnionych do głosu 30,000 
liczba ludności żydowskiej 5 procent — 3.000, 
liczba uprawnionych do głosu Żydów 1500. 

Jak wyżej zaznaczyliśmy, przy przyjęciu te 
go sposobu obliczenia (jedynie możliwego na 
podstawie _rozporzadzalnych mater jałów), 
zajść muszą pewne odchylenia. Spowodowa- 
ne one będą głównie dwiema przyczynami: 1) 
mieuwzględnieniem zmieony w stanie licze- 
bnym iudności w latach 1921—19?8 i 2) nie- 
możnością uchwycenia, czy stosunek liczby lu 
dmości żydowskiej do liczby wyborców żydow 
skich pokrywa się ze stosunkiem ogólnej liczby 
ludności do ogólnej liczby wyborców. Co do za 
strzeżenia pierwszego moglibyśmy. wprawdzie 
przyjąć pewną notoryczną zwłaszcza u Żydów 
nadwyżkę urodzin nad skonami (n. p. w 
Krakowie wyraża się ona na 1000 ludności w 
roku 1923 w cyfrach 28,8:205, w 1924 roku 
26:21.3, w województwie śląskiem aż 36.:16.5, 
(cyfr z województwa krakowskiego niema) je- 
dnak nie czynimy tego z rozmysłu w tem 
mniemaniu, że nie uwzględniona nadwyżka 
zrównoważy się z także trudną do uwzgłędnie 
nią okolicznością, iż zdaniem naszem wśród 
ludności żydowskiej jest w porównaniu z re- 
sztą ludności stosunkowo nieco więcej osób z 
roczników młodszych, do głosu nieuprawnio- 
nych (mniejsza śmiertelność dzieci. większa 
liczbą urodzin itd.), co znów w razie wzięcia 
w rachubę zmniejszyłoby nieco liczbę wybor- 
ców żydowskich. Tak więc, dla uproszczęnia 
rachunku, przejdźmy do porządku nad obo- 
ma powyższemi zaskrzeżeniami, z których 
pierwsze spowodować winno zwiększenie na- 
szych liczb, a drugie — Przyjmijmy, że takie- 
same — ich zmniejszenie. 

Przystępujemy do kolejnego omówienia po- 
szczególnych okręgów wyborczych. 

Okręg 41 — Kraków-miasto 

Liczba ludności 184.000, liczba uprawnio- 
nych do głosu 109.641, liczba ludności żydow 
kiej 24.5 proc. = 45.080, przypuszczalna licz 
ba uprawnionych do głosu Żydów 26.662. 

Jeśli uwzględnimy, że lista Związku iaro- 
dowo-żydowskiego skupiła w 1922 roku 16910 
głosów, inne listy żydowskie (Bund, Poale- 
Sjon) 1571 głosów, tj. razem oddano na listy 
żydowskie 18.481 głosów, wynika stąd, że 
udział wyborców żydowskich wynosil 69.32 
proc., czyli mniejwięcej pokrywał się z ogól- 
nym udziałem wyborców (66.73 proc.). Ten 
udział wyborców żydowskich byłby obecnie 


stanowczo za mały do uzyskania mandatu ży 
dowskiego, zwłaszcza wobec równoczesnego 
wystawienia innych list żydowskich, kiórych 
w roku 1922 nie było. Z jednej strony zanosi 
się bowiem na to, że P, P. S. skupi obecnie w 
Krakowie znacznie większą ilość głosów, ani 
żeli przy poprzednich wyborach (13,272), a 
także dalsze, brane w rachubę stronnictwa: 
chadecja i sanacja ściągną przypuszczalnie po 
ponad 15 tysięcy głosów. Chodzi o to, by i na- 
sza lista Nr. 17 przekroczyła znacznie liczbę 
15 tysięcy, co wobec grożby oderwania pewnej 
— oczywiście przewidzieć się nie dającej — li 
czby głosów zaślepionych zwolenników bez- 
nadziejnej kandydatury „Agudy'* da się osią- 
gnać tylko przez przyciągnięcie do urny wybor 
czej bodaj połowy z tych 30 procent ludności 
żydowskiej, które — podobnie jak część ludno 
ści polskiej — wstrzymały się od udziału w 
ostatnich wyborach. Ta absencja, ta nicdba- 
łość czy lenistwo, winny być poważną prze- 
stroga w walce o mandat żydowski w Krako- 
wie, który — przyznają to otwarcie także pol- 
skie stronnictwa — należy się nam bezsprze- 
cznie i ponad wszelką wątpliwość, ze względu 
na posiadanych 24.5 procent ludności, 
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Najgorszą przysługę wyświadczają ci, któ 
rzy zapewniają na prawo i na lewo, że man~ 
dat żydowski w Krakowie jest całkiem pew- 
ny, a iemsamem usypiają czujność ludności 
żydowskiej, przewidując z góry łatwe zwycię« 
siwo. Tymczasem wymowa powyższych cyfr 
jest całkiem inna: Mandat żydowski może być 
zdobyty, ale do osiągnięcia go potrzebny jest 
jak najliczniejszy udział wyborców. Dzielniić 
wyborczy, tj. najmniejsza potrzebna do uzy 
skania mandatu liczba głosów zależną jest od 
udziału wyborców polskich w wyborach, któw 
rego nie można z góry przewidzieć. Niedosta- 
teczna frekwencja ludności żydowskiej może 
właśnie łaiwo zachwiać tym tak  rozglasza- 
nym jako „pewny“ mandatem. Fanatyczni 
agitatorzy list ortodoksyjnych czy poalej-sjof 
skich nie mogąc liczyć na uzyskanie ilości gło 
sów. przekraczającej kilkaset, mogą natomiast 
głosami swoimi przynieść zwycięstwo chade= 
cji i przysporzyć jej drugi mandat, Do powo- 
dzenia tej niszczycielskiej roboty list, wysta- 
wionych tylko dla „obliczenia“ głosów, nie 
śmiią dopuścić ci wszyscy, którzy w roku 1922; 
uchylili się od udziału w wyborach w tem 
mniemaniu, że i bez nich mandat żydowski 
będzie zdobyty. Dziś sytuacja jest tego rodza- 
ju, że każdy wyborca żydowski może swym 
głosem zadecydować o losie naszego mandatu, 


Omówienie innych okręgów wyborczych od 
kladamy do następnych artykułów. Z. M. 


W roku 1928-29 budżet panstwa 


będzie wynosił 2 


i pół miljarda zł. 


Zapowiedź wicepremiera Bartla. 


W poniedziałek dnia 13 bm. wicepremier Bartel 
wygłosił przez radjo przemówienie, w którem mię- 
dzy innemi poruszył następujące sprawy: 

Prace budżetowe rządu są w pełnym toku. Bu. 
dżet ubejmować będzie budżet zwyczajny, a ponad 
to budżet nadzwyczajny. Budżet zwyczamy obejmu 
je mniej więcej 2 i pół miljarda w wydatkach, do- 
chody będą cośkolwiek większe, tak, że saldo bę- 
dzie w każdym razie dodatnie. W porównaniu do ro 
ku ubiegłego budżet państwa jest o pół miljarda wię 
kszy. 

Budżet nadzwyczajny obejmuje ponad 100 miljo- 
mów zł. i przeznaczony będzie wyłącznie na inwe- 
stycje. Za pomocą tego budżetu uda się najprawdo- 
podobniej zlikwidować całkowicie bezrobocie w Pol 
sce. W szczególności mamy zamiar podiąć budowle 
potrzebne dla ministerstwa spraw wewnętrznych, bu 
dowle wodne, szosy. I tak w Warszawie budować 
będziemy gmach ministerstwa robót publ., poza bu- 
dującym się gmachem ministerstwa oświaty. Przy- 
stąpimy do budowy gmachu ministerstwa spraw za 
granicznych, gmachu Banku Gospodarstwa Krajowe 
go, przystąpimy do budowy gmachu Bibljoteki Naro 
dowej, która jak z n pz a a E aaa T e S jest wiadomo, na jednem 


z TEATRU, LITERATURY i SZTUKI 


— WYSTĘPY LIDJI POTOCKIEJ W KRAKOW 
SKIM TEATRZE ŻYDOWSKIM. Dziś powtórze- 
nie „Mirele Efros“ ze znakomitą kreacją Lidji Po- 
tockiej w roli tytułowej, 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś we 
środę i następne dni tygodnia „Daina Kameljowa” 
Dumasa z p. Starską w roli tytułowej i dyr. No- 
wakowskim jako Armandem, 

— TEATR OPERETKA „NOWOŚCI*. Dziś we 
środę i jutro we czwartek niezrównany wodewil 
pt. „Dwaj złodzieje“ w świetnej Pop acwowej 
obsadzie, 

— KONCERT WILLY BURME3JTRA, słynnego 
skrzypka wirtuoza, odbędzie się dziś tj. we Środę 
15 bm. w Starym Teatrze. Znakomitemu artyście 
towarzyszyć będzie w dzisiejszym koncercie świe 
tna pianistka Mala Hagendorn. P. T. Publiczność 
uprasza się © punktualne przybycie, gdyż koacert 
rozpoczuie się punktualnie o godzinie 8 wieczór, 
a podczas wykonywania poszczególnych numerów 
| ią drzwi na salę będą bezwzględnie zam- 

nięte. 

POJEDYNEK MIĘDZY DWOMA FRANCUSKIMI 
LITERATAMI. Znany francuski autor dramatyczny | 
Pierre Veber wyzwał na pojedynek Maurycego zay | 
standa, który w dzienniku „Soir“ zam'eścił vardzo 
uieżyczliwą recenzję ostatniego dramatu Vebera. 


z ostatnim posiedzeń Rady ministrów została kreo- 
wana. Następnie budować będziemy gmach woje- 
wództwa w Warszawie, poczem przystąpimy Tó- 
wnocześnie do budowy całego szeregu budynków 
dla starostw, jak Brasław, Nowogródek, Drohiczyn. 
Kowel. Przystąpimy do budowy wielkiego gmachu 
drukarń państwowych, również w Warszawie, do bu 
dowania gmachu dla Instyt. Wychowania Publiez- . 
nego dla ministerstwa oświaty. Przewidujemy budo- 
wę kilku gimnazjów na kresach, pozatem kilku gma 
chów uniwersyteckich, a w szczególności w Warsza 
wie, Wilnie, we Lwowie i Krakowie. 


PROJEKTY NOWYCH USTAW. 


Z prac ustawodawczych, które w najbliższych 
dniach staną się przedmiotem rozpraw Rady mini. 
strów, wymienić należy ustawę lotniczą, następnie 
procedurę karną, która jest owocem długich, bardzo 
żmudnych i bardzo sumiennych prac komisji kodyft 
kacyjnej. Następnie przychodzą ustawy o policji, u- 
stawy o związkach komunalnych, ustawy o straży 
celnej, ustawa o ochronie przyrody, o ochronie za- 
bytków. 


WYSTĘPY SLEZAKA W SM 0 UROKI" MUSZ mais iz I LONDYNIE. 
cieszą się bardzo wielkiem powodzenian. 

REINHARDT ZAMIESZKA W ZAMKU BYŁEGO 
CESARZA WILHELMA Il. Brat Reinhardta, Edmund 
zakupił były zamek cesarski Bellelue, jako przy. 
szłą siedzibę dla wracającego z Ameryki Maksa 
Reinhardta. Prasa przypuszcza wobec tego, że Rein 
hardt przez dłuższy czas zurzyma się w Berlinie. 


KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
(pocz. o godz. 8'15 wiecz.) 
mpila: Występ Lidji Potockiej w sztuce „Mireio 
Efros“ 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
(pocz. o godz. 730 wiecz.) 
Środa: „Dama Kameljowa", 
Czwartek: „Dama Kameljowa“. 
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI 
(pocz. o godz. 730 wiecz.) 
Środa: „Dwaj złodzieje", 
Czwartek: „Dwaj złodzieje“. 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 
BAGATELA: „Serce“ (Mary Pickford) 
GORSO: „Władczyni Libanu". 
NOWOŚCI: „Gehenna jeńca* (Pola Negri). 
SZTUKA: „Zięć firmy Cohn". 
UCIECHA: „Gehenna miłości* (Książę i bolsze-, 
wik). 
| WANDA: „Zdrada w Galicji“. 7 
WARSZAWA: „Chińska papuga”, 
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PRZEGLAD GOSPODARCZY 


Międzynarodowe syndykaty i koncerny 


Przed kilku dniami odbył się w Izbie Handlowej, 
w ramach wieczorów dyskusyjnych, urządzanych 
przez tutejsze Towarzystwo ekonomiczne, odczyt p. 
Henryka Teunenbauma z Warszawy, byłego dyrek- 
tora departamentu Ministerstwa Handlu i Przemy. 
su, a obecnie naczelnego redaktora „Przeglądu Go- 
spodarczego". 

Treść wywodów p. Tennenbauuna da się oddać 
malej więcej w następujących kilku punktach: 

1) Nowoczesny Świat kapitalistyczny organizuje 
się w płaszczyźnie międzynarodowej, według okre- 
ślouych gałęzi przemysłu. Powstają międzynarodo- 
wo syndykaty, koncerny i trusty. Jedną z najważ- 
adejszych cech powyższych organizacyj jest dążenie 
do słabilizach warunków danej gałęzi przemysłu, 
zabezpieczenia się od ryzyka kryzysu i pewnego 
rożłożemia tego ryzyka na kontrahentów. — Ta sa- 
ma my leży u podstawy innych porozumień mię- 
dźynarocowych, koncernów, współpracy banków e- 
misyjnych i t. p. Moma włęc powiedzieć, że w no- 
woczesnytm Świecie kapitalistycznym występuje ten 
„dencja międzynarodowej asekuracji według poszcze- 
gólnych działów wytwórczości W działe właści- 
wych ubezpieczeń, a więc Towarzystw ubezpiecze” 
nowych od ognia, kradzieży i t. d. tendencja rease- 
kuracyjna w płaszczyźnie międzynarodowej wystą- 
piła już od dawna. 


2) Resorty gospodarcze rządów ujmują zadania 
przemysłu syntetycznie | całkowicie i tak w sposób 
zupełny | stanowczy posługują się przedsiębior- 
stwem państwowem jako narzędziem swej polityki. 
Im więcej Polska będzie wciągana w orbitę kapita- 
lu międzynarodowego, koncernów i porozumień, — 
tem bardziej palącą staje się potrzeba właściwej po- 
lityki państwowej. — Przedsiębiorstwa państwowe 
mogą tutaj odegrać doniosłą rolę narzędzi w ten 
sposób ujętej polityki państwowej. 

3) Pod wpływem rozwoju koncernów i roztnaitych 
typów wspólności interesów, stosunek poszczegól- 
nych gałęzi wytwórczości zaczyna być ujmowany 
mie pod katem widzenia Ich przeciwstawności, lecz 
zbieżności ich interesów. — Naprzykład węgiel, któ- 
cy na gruncie zagadnienia cen miał dawniej przeciw- 
ko sobie wspólny antywęglowy tront przemysłu 
przetwórczego, występuje obecnie w roli uzupełnie- 
nia poszczpgólnych gałęzi gospodarstwa narodowe- 
to, a często nawet jako podstawa, uzupełniana 
przez nadbudówki z rozmaitych gałęzi przemysłu 
przetwórczezo. 

Wielkie koncerny mogą powstać tylko na skutek 
akumulacji kapitału i punktem wyjścia tworzenia 
koncernów są przedsiębiorstwa albo gałęzie prze- 
mysłu, które potrafiły zakumulować kapitał. — Kie- 
rownicza rola tych czy innych rodzajów wytwór- 
cezości w koncernach zależy od stopnia tej akumula- 
cii. — Powstanie wielkich koncernów pozwala im 
na podjęcie rozległych zadań, wprowadzanie mo 
wych rodzajów wytwórczości, podejmowanie pla- 
nów na dalszą metę, wptowadzanie wytwórczości 
nie zawsze opłacainych lub rentownych, ale waż- 
nych ze stanowiska naprzykład obrony państwa. 

4) Najważniejsze zagadnienie państwowe, t. j. sta 
biliaacja życia gospodarczego, wymaga unormowa- 
nia wytwórczości i cen, co najłatwiej i najskutecz- 


niej osiąga się przy pomocy syndykatów i wielkich 
koncernów. — Syndykaty i koncerny mają możność 
zdobycia wiełkich kapitałów, potrzebnych dla racjo- 
nalizacji i modernizacji ich zakładów. 

5) Prawo gospodarcze nie mieści się w ramach 
dotychczasowego układu prawa, ponieważ są w nim 
pomieszane postanowienia, odnoszące się do prawa 
publicznego, z postanowieniami, odnoszącemi się do 
prawa prywatnego. Jest to wynikiem nowoczesnych 
stosunków gospodarczych, które rozsadzają dotych- 
czasowy system prawa, a których treścią jest ten 
fakt, że zjawiska życia gospodarczego posiadają je- 
dnocześmie stronę pubiiczro-prawaią i prywaino-g0- 
spodaTczą. 

6) Aby zdobyć wgląd w procesy niezmiernie dziś 
płynnego układu gospodarczego, wymagającego 
ciągłej czuiności i wyłaniającego z dnia na dzień no- 
we zadania orgamizacyjne, potrzebny jest ciągły kon 
takt administracji państwowej z centralnymi ośrod- 
kami życia gospodarczego, który istnieje naprzy- 
kład w Anglji, a którego brak jak dotychczas przy- 
najmniei u nas w Polsce. / 

Zadaniem racjonalne] polityki gospodarcze jest u- 
względnianie we właściwej mierze interesu publicz- 
nego i prywatwo-gospodarczego. — Przeprowadza- 
na w rozmaitych państwach komercjalizacia przed- 
siębiorstw państwowych ma na celu wydzłełanie 
pierwiastkowi prywatno-gospodarczemu  właściwe- 
go mu i koniecznego zakresu działania i znalezienie 
formy właściwego stosunku pomiędzy momentem 
publicznym, reprezentowanym przez administrację 
państwową, a momentem prywatno-gospodarczym, 
reprezentowanym przez zarząd skomercjalizowane- 
go przedsiębiorstwa państwówego. 

7) Dotychczas nie mieliśmy. określonej polityki go- 
spodarczej. Rzad popierał naprzykład wejście fa- 
bryk zapałek i hut cynkowych w skład odnośnych 
syndykatów, natomiast interweniował, by fabryka 
chemiczna w Zgierzu nie przystąpiła do syndykatu 
barwikowego. — Polityka rządu była więc niejedno- 
lita, a właściwie był zupełny brak polityki gospo- 
darczej. 

8) W rezultacie prelegent wyraził zapatrywanie, 
że państwo, a w szczególności nasz rząd obecny, po 
winny popierać powstawanie i rozwói syndykatów i 
koncernów i zalecał gorąco wejście skomercjalizo- 
wanych przedsiębiorstw państwowych w skład syn- 
dykatów | to przedewszystkiem międzynarodowych 
(ale i krajowych), z tem iednak zastrzeżeniem, że 
powinny ohe równocześnie starać się unikać zbyt 
silnego kontaktu z koncernami czysto krajowytmi, a 
to ze względu na ciążące na członkach tych koncer- 
nów obowiązki". 

Po wykładzie wywiązała się dyskusja, w której 
wzięli udział: prof. Adam Krzyżanowski, prof. To- 
masz Lulek i Dr. Maksymilian Rossberger z Jarosła- 
wia. — Prelegent odpowiedział na skierowane do 
niego interpelacje, udzielając wyczerpujących obia- 
śnień i informacyj. 

Prelegent nie naprowadzał żadnych cyfr ani dat 
statystycznych, wskutek czego wykład jego nie był 
suchym ani nużącym, ale przeciwnie, był bardzo in- 
teresujący, a uwaga słuchaczy była przez cały czas 
bez przerwy w napięciu. Dr. M. Ch. J. 


— 


Rząd niemiecki odrzucił wszelkie 


pretensje 


to do Grzerachowania przedwo- 
jennych banknotów niemieckich 


Na teratlie Rzeszy niemieckiej powstało kilka or- 
gatizacyj, zrzeszających posiadaczy przedwojeń- 
nych banknotów niemieckich, jak naprzykład Mię- 
dzyńarodowy Związek Wieczycieli Niemieckich Ban 
kn Rzeszy, lub Zespół Interesów Posiadaczy Pienię- 
dzy Przedwojennych, oraz itme. W związku z tem l 
na skutek licznych zapytań Stowarzyszenie w War 
szawie zwróciło się do posalstwa niemieckiego ż za- 
pytaniem, jak jest uregulowane  przerachowanie 
przedwojeńnych banknotów memieckich oraz z pro» 
$bą o Informacje co dò wymienionych powyżej or- 
gzhizacyj. 

Poselstwo niemieckie w Warszawie wyjaśniło, iż 
mie będzie an! waloryzacji, ani wymiany starych 
niemieckich banktotów Rzeszy. Sąd Rzeszy w Lip. 
sku odtżucił skargi posiadaczy starych riemietkich 
banknotów Rzeszy przeciwko niemieckiemu Banko- 
wi Rzeszy. Ze względu zaś na to, iż wymienione po 
wyżej otgumizacje, mimo definitywnego rozstrzyg- 
nięcia sprawy w ostatniej instancji, kontynuują swo 
ją działalność pod pozorami możliwości uzyskania 


ROR A e NZ, 


waloryzacji banktotów Rzeszy, — rząd niemiecki 
wszczął kroki sądowokarne przeciw prezesom tych 
organizacyj. Poselstwo niemieckie wyraziło jedno- 
cześnie życzenie, abyśmy powyższe podali do wia» 
domości zainteresowanych obywateli Rzeczypospo+ 
litej dla ochronienia ich od ponoszenia jakichkolwiek 
szkód i strat przez kontakt że wspomniatemi powy- 
żej organizacjami. 
gg 


RYNKI TOWAROWE 
Rynek skór 


Obroty od dłuższego czasu znacznie się zmniejszy 
ły w hurcie. Kupcy żądają kredytu, któtego udzielać 
mogą tylko większe garbarnie, zasobne w kanitały: 
mniejsze fabryki mmiszą sprzedawać po znacznie niż 
szej cenie, gdy nie dają towaru na kredyt. Na to 
znowu narzekają kupcy, biorący na kredyt, bo nie 
mogą konkurować cenami z tymi, co płacą za towar 
gotówką. Jednakże owe małe fabryki, nieudzielające 
kredytu, zarabiają tak mało, że im się wyrób nie 
kalkuluje, przeto wielu porzuciło fabrykację. Korzy- 
stają na tem większe fabryki, które mogą podwyż- 
szyć ceny, nie obawiając się konkurencji. Przewi- 
dziana jest zwyżka cen skór miękkich o 13 dc 20 
procent. Narazie żądają za twardą skórę 10'10 do 
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10'60 zł., krupony I. gat. 15 zł., I! — 1450 zł, III. «=» 
13:20 zł.; za chrom I. gat. 3'80 zł. za stopę, II. gat. 
—35 zł., III. gat. — 3'10 zł. Bukaty 3'10 zł. Lakier 
zagramiczny I. gat. 0'5 dol. II. — 0'45 dol. i najlep- . 
szy dochodzi do 0*71 dol. Gemza zagraniczna podro- 
żała o 3—4 centy amer. na stopie, lakier — 0'5. Kre- 
dytu udziela się częściowo na 4 miesiące. 


Rynek metali 


Na światowym ryuku metali tendencja słaba, 
uastrój w dalszym ciągu spokojny. Zapotrzebowa* 
nie w miesiącu styczniu i w pierwszych dniach 
Inlego nie było większe, aniżeli w grudntu ub. r. 
Tymczasem zaś równocześnie wytwórczość meta: 
l stałe wzrasta. Wywóz do Europy również się 
nie ożywił, gdyż na rynkach europejskich podaż 
przewyższa popyt, wskutek zmniejszenia się w 
miesiącach zimowych działalności przemysłu 
przeróbczego. W roku ubiegłym przywóz do Eu- 
ropy był znacznie większy, aniżeli w r. 1926, po- 
nieważ zaś konsuncja nie powiększyła się w tym 
samym stosunkn, co przywóz, pozostały wielkie 
zapasy, zwłaszcza w Anglji i w Niemczech. Ceny 
metali notowano dnia 10-go iutego według giełdy 
iordyńskiej po przeliczenin na złote po kursie 
dria za 1 tonę metryczną następująco: cyna stan- 
dard 10,175, cynk hutniczy 1106, miedź elektroli- 


tyczna 2843, miedź standard 2645, ołów miękki 
687, rtęć 28,105, srebro za 1 kg. 152. 
-— 0o — 
KOMERCJALIZACJA KOLEI Opracowany 


przez ministerstwo konunikacji projekt o skomer- 
cjalizowaniu kolei znajduje się już w międzymim- 
sterjalnem uzgodnieniu. 

IZBY DLA HANDLU Z ZAGRANICĄ Mini- 
stersiwo przemysłu | hamdln opracowało i prze- 
słało na Radę Ministrów projekt o polsko: zagra- 
nicznych izbach handlowych. Projekt ien normuje 
całkowicie sprawę tych izb 

SPRAWOZDANIE Z KONFERENCJI GENEWa 
SKIEJ. Ministerstwo spraw zagranicznych opra- 
cowujs sprawozdanie delegacji polskiej w konfe: 
rencji ekonomicznej w Genewie. Prace te postępu- 
ją szybko naprzod. 

SLUSZNE ZASADY. Czeskosłowackie ministar- 
stwo spraw szkolnych i kultury narodowej wy- 
dało w roku ubiegłym rozporządzenie, zakazujące 
handlu książkami i przyborami szkolnemi nau- 
czycielom i urzędnikom szkolnym, ze względu na 
to, że „zarząd szkoły powinna óbowiążywać za- 
sada pozostawiealia uczniom i ich prawaym Za- 
siępcom do wolnego wyboru, gdzie | u kogo za” 
kupywać przepisane ksiąźki ł przybory szkolne”. 

POZWOLENIA NA PRZYWÓZ. W ciągu bieżą- 
cego tygodnia oczakiwać :ależy ukończyuła prad 
biura centr kom. przy v. o do wystosowywańia 
wniosków do miv. pr i nardlu » wydwie pozwo» 
leń przywozowych 1a 1 kwartał 1928 robn. W 
zyięzki z temi pracami tmustało uiw pewnej 
zwłoce zawiadamianie importerów o decyzjach, 
powziętych w odniesieniu do tych podań, które 
kierowane były na komisję sosla cawr. kon, 
pizyw. Zwłoki 'v obu kieruikach tłómatzą się 
niezwykłem przeciążsałyn biura CKP l niano- 
żnością jego rozszarzecia w chwili obecnej za 
względów budżetowych. Mino tych trudności djs 
się zeiłważyć większa sprawaość biura w wyko 
nztiu rozdziału kontyngentów na I kwartał br. 
niź miało to miejsce w kwartale upozedmim, 

NOWA FABRYKA WYROBÓW JUTrOWYCŃA. 
W Krzeszowicach pod Krakowenń powstaje nowa 
fabryka wyrobów jutowych. 

BEZROBOCIE W styczniu br. mamy  dalsżg 
wzrost bezrobocia do 182,000 wobac 144.000 w gru- 
driu ub. r.; wzrost te: daje się obserwować fuð 
od kilku miesięcy, a mianowicie od października, 
kiedy bezrobocie było najmniejsze i wynosiło tyl- 
ko 117,000 Podobnie jak w roku ubiegłym swoje 
maximum osiągnie prawdopodobnie styczeń, gdzie 
w roku zeszłym bezrobocie wynosiło 190,000 da 
200.000. 

O ROZWÓJ PRODUKCJI SERÓW. Dla przeciw 
działania importowi serów | zwlekszenia produ- 
kcji krajowej powstał projekt. silnie przez rząd 
popierany. aby po osuszeniu Połesia, dzięki uzy- 
skanym w tej części kraju pastwiskom stworzyć 
hodowlę bydła i założyć na miejscu wielkie wy- 
twórnie serów Zamierzznion tym sprzyjać bę- 
dzie duża odłegłość, dzieląca Połesie od ośrodków 
geéciej zamieszkanych, co nie pozwoli na wywóz 
mleka i wpłynie na spożytkowanie go na miejscu 
Należy dodać, że w Tatrach tworzą sie już tzw. 
brvndzarnie. które w niedługim czasie dadzą O 
sobie znać ua rynku krajowym 
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Zydostwo tarnowskie za 17-tką 


(Kor. wł) Tarnów, 13 lutego. 

W ubiegłyn tygodniu zawiązał się w naszem 
mieście centralny konitet wyborczy z ramienia 
Zjednoczenia narodowo- żydowskiego (lista nr. 
17) dla okręgu Tariów— Gorlice z p. Dr. Wolfem 
Schenklem nea czele, mieszczący w sobie repre- 
zentantów wszystkich grup politycznych i zawo- 
dowo- społecznych, stojących na gruncie uarodo- 
wo- żydowskim. 

Z inicjatywy tarnowskiego komitetu wyborcze- 
go odbyła się w niedzielę przedp. w lokału Sa- 
ty- Berury okręgowa konferencja mężów zaufa- 
nia listy nr 17, stosunkowo licznie obesłana przez 
wszystkie miasta i miasteczka naszego okręgu 
wyborczego. Z nst mężów zaufania asłyszeliśmy, 
że społeczeństwo żydowskie na prowincji mimo 
nacisku ze strony nieodpowiedzialnych i mętnych 
„powag* rabinackich, jak jeden mąż pójdzie do 
urmy i odda głos na listę nr. 17. Omówiono szereg 
spraw propagamdystyczno- technicznych i zara- 
zem ustalono termin następnej konferencji okrę- 
gowej na dzień 19 bm. 

Dnia 12 bm. odbył się staraniem komitetu wy- 
borczego Zjednocz: ała narodowo- żydowskiego 
olbrzymi wiec przedwyborczy w sali Braunów z 
udziałem naszych kandydatów pp. Dr. Ludwika 
Oberlandera i rab. Dra Hirschfelda. Wiec zagaił 
p. Dr. Spann, poczem zabrał głos jako pierwszy 
referent rab. Dw. Hirschfeld, który wygłosił pię- 
kne i bogato cytatami z Biblji i Tałmudu okraszo- 
ne przemówienie, w którein najpierw skreślił za- 
sługi frakcji sjonistycznej Koła żyd. w ubiegłej 
kadencji sejmowej, jej szczerze przychylny stosu- 
nek do rządu polskiego i jego szefa p. Marszał- 
ka Piłsudskiego, a wkońcu zwrócił się z specjal- 
Rym apelem do ortodoksji, która licznie zjawiła 
się na wiecu, by nie dała się bałamucić przez roz- 
maiitych sprzedawczyków, którzy za miskę so- 
czewicy i dla własnej prywaty chcą wmówić w 
sy niesłychane fałsze, by tyn sposobem za wszel- 

ką cenę utrącić realny żydowski mandat w na- 


szym okręgu. 

Następnie zabrał głos jako drugi referent kan- 
dydat naszej listy, p. Dr. Ludwik Oberlander, zna 
ny publicysta i szermierz praw żydowskich, wita- 
ny huraganem oklasków po brzegi wypełnionej 
sali. Mowa kandydacka p. Dra Oberlaadera, wy- 
głoszoną z niezwykłą swadą i temperamentem, 
dzięki swojej mistrzowskiej formie  retorycznej 
i dzięki swojej głęboko i rzeczowo ujętej treści, 
wywarła silne wrażesie na zebranej publiczności, 
która wywody czcigodnego referenta wielokrotnie 
przerywała burzą nie aiiknących oklasków. Zna- 
komity znawca stosunków  połsko- żydowskich 
skreślił najpierw obraz obecnej sytuacji politycz- 
nej w kraju, przedstawił jej światła i cienie dia 
Żydów, pojętych jako całości pod względem etni- 
czno- ekonomicznym, jej horoskopy na najbliższą 
przyszłość, a wkońcu wyłuszczył w krótkości 
swój program poselski, zastrzegając sobie jego 
bliższe i szczegółowe omówienie na najbliższem 
zgromadzeniu Nader piękne i w uroczystem sku- 
pieniu wysłuchane wywody refarenta przeszło ty- 
siąc głów liczące audytorjum przyjęło z niebywa- 
tym entuzjazmem, i nie trzeba dodawać, że prze- 
dłożona przez prezydjum rezolucja, wyrażająca u- 
zmanie i podziękowanie sjonistycznej frakcji w 
Kole żydowskiem za jej pracę i trudy około obro- 
ny praw żydowskich i wzywająca wszystkich Ży- 
dów do tłumnego głosowania na jedynie realną 
listę żydowską nr. 17. została przygniatająca 
większością przeciw kilkunastu głosom bnndow- 
ców i powaśnionych z nimi „czumowców* przy- 
jeta. 

Zgromadzenie to było potężną manifestacja spo- 
łeczeństwa żydowskiego w Tarnowie za listą nr. 
17, której czołowe nazwiska kandydackie dobitnie 
wskazują, że stoi ona 1a platformie lojalnej 
współpracy z rządem po«najowym, ale i zarazem 
na gruncie bezwzględnej obrony w znoju i krwi o- 
kupiorej godności narodowej i samodzielności 
politycznej społeczeństwa żydowskiego. 


Freni iydowski głosować bedzie solidarnie za 1(7-tha 


(Kor. wł) Przemyśl, 13 lutego. 


A niedzielę urządziło Zjednoczenie 
zydowskie wielkie zgromadzenie przedwyborcze, 
które zamieniło się na tywiołową i potężną mani- 
festację żydostwa przemyskiego na rzecz 17-tki. 
lZętromadzemie zagaił pięknem przemówieniem 
przewodniczący stow. kupców P. Mateusz Miezes, 
w skład gy weszli pp. inż. Jawetz, L. Gal 
der, N. Katz, S. Lien, Dr Reichmann, inż. Bazar, 
Dr Weintraub, A. Schinbach, L. Astel i Morgen- 
roth. Doskonałe przemówienia programowe wy- 
głosiłi kandydaci naszej listy pp. Dr Richter i 
b. senator Dr Rottenstreich. 

Dr Richter oświadczył m. in: Nie połączyliśmy 
słę w Małopolsce wschodniej z żadnem stronnic- 
twem i ami ukraińskiem, wspólny bo- 
wiem front żydów z jedną z narodowości kraju 
mógłby wywołać nieobliczalne następstwa. Do 
rządu marsz. Piłsudskiego odnosimy się z najwiię 
kszą życzliwością i zaufaniem, nie wolno nam je- 
dnak pozostać bez własnej reprezentacji sejmo- 
wej. Dążymy do pełnego równouprawnienia na ka 
ibdom połn i w każdej dziedzinie życia publiczne- 
go: do równouprawnienia politycznego (dopuszcze 
„nie bez ograniczeń do urzędów * tp.), ekonomicz- 
nego (równomierny rozdział kredytów państwo- 
wych, proporcjonalny rozkład podatków itd.), kul 
turalnego (zniesienie numerus clausus, subwen:- 
Ccjonuowanie szkolnictwa hebrajskiego i żydowskie 
go, swoboda przesiedlania się dla zawodów wol- 
mych itd), religjnego  (zrefonnowanie ustroju 


narodowo 


Ropczyce za 17-tką 


Z Ropczyc piszą nan: Pierwsze żydowskie zgro 
madzenie przedwyborcze odbyło się u nas w domu 
modlitwy „Klaus: dnia 12 bm. wieczór. Wobec 
bardzo licznego 1udylocjum, składającego się 
ze wszystkich sfer wyborczych obojga płci, które 
wypełniło po brzegi tak wielką salę oddziału mę:, 
skiego, jakoteż oddziału żeńskiego, "eferował o ov- 
becnej sytuacji wyborczzj p. Gółtzier z Tarnowa, 
a o polityce narodo vo- żydowskiej i jej znacze- 
riu p. Szragai. Po przemówieniu jeszcze kilku 
mowców miejscowych, uchwaliło iiczne zebranie 
z entuzjazmem jednoglośnie reeólucję o popieru- 
miu listy nr. 17 w naszyn ok.ęgu, dając zarazem 


ogo 


gmin żydowskich); dążymy jednem słowem do 
wprowadzenia w życie konstytucji. Naszem ha- 
słem przewodniem, to dążność do utrzymania po- 
koju na zewnątrz, a zgodnego i harmonijnego 
współżycia ze wszystkiemi narodowosciami we- 
wmątrz państwa. W dziedzinie gospodarczej dąży- 
my do wolnej łiberalaej polityki ekonomicznej, a 
walsę prowadzić będziemy z nieracjonalnym eta- 
tyzmem, godzącym w pośrednictwo i wyrzucają- 
cym na bruk tysiące rodzin żydowskich, tak ku- 
pieckich jak i robotaiczych. Dążyć będziemy do 
wydatnego poparcia emigracji przez rząd, do prze 
warstwowienia społeczeństwa żydowskiego, do 
wstrzymania podwyżki czynszów od mieszkań je- 
dnopokojowych itd. 

Dr Rottenstrejch przedstawił w swojem prze- 
mówieniu obecną sytuację gospodarczą. M. m. wy 
wodził: Wybitne tendeacje rządu, jak i stronnictw 
polskich do stworzenia z państwa polskiego kra- 
ju wyłącznie agrarnego oraz wszystkie: stąd pły- 
nące poczynania i zanierzenia rządu skierowane 
są w pierwszym rzędzie w handel, a co za tem 
idzie w tysiące egzystencyj żydowskich. Musi to 
w celach samoobrony spotęgować czujność spo- 
łeczeństwa żydowskiego i wzmocnić jego repre- 
zentację. 

Imponujące zgromadzenie zakończyło się uchwa 
leniem rezolucji za 17-tką, a w szczególności ser- 
decząem podziękowaniem za niezmordowaną i o- 
wocną działalność sejmową posłowi okręgu prze- 
myskiego Frostigowi, który właśnie wówczas 
kończył w San Remo swój pracowity żywot... 


wyraz swym głębokim uczuciom wobec kandy- 
data czołowego tej listy p. dr. Tho ua. 


Aguda w Małopolsce poszła 
w odstawkę 


W kołach ortodoksyjnych wzbwiza szczególne 
zdziwienie fakt, że nikt z dziułaczy Agudy w Ma- 
iopolsce nie figur uje ua. listach bloku Agudy 
z Pryłuckim w b. Koagresówce. Figurują tam 
wprawdzie działacze posśledniejszej miary z Ma- 
lopolski, ale na bardzo odległych i beznadziejnych 
miejscach. Charakterystycznem jest, że w b. Kon: 
gresówce me wystawiła Aguda ani jednego rabi- 


na. Ma to być podobno ustępstwo dla Prybac fer 
go, który w żaden sposób nie chciał się zgodził 
ma wysuwanie rabinów. Z drugiej zaś strony cem 
trala Agudy w Warszawie wyszła z założenia, że 

do sejmu należy wprowadzić osoby o pewnych] 
kwalifikacjach politycznych, a nie odznaczają sięj 
niemi zbytnio rabini Agudy. To 

rabinów przez przywódców w b. Kongresówcal 
wywołało wogóle niechęć wśród sfer /Agudy w) 
Małopolsce, które, chcąc ratować autorytet Agi- 
dy, wysuwają za to w Małopolsce kandyd 
swoich rabinów. Wogóle między Agudą w Kon 
gresówce a Agudą w Małopolsce panuje wielka 
rozbieżność zdań. Aguda warszawska nie ozy 
pozatem zreszta zupełnie słusznie, na uzyskanie 
jakiegokolwiek mandatu w Małopolsce. 


Jeszcze o konferencji bloku 
Kirschbraun-Pryłucki 


Donosiliśmy już pokrótce, że w Warszawie oda 
była się w ubiegłą niedzielę konferencja mrg 
cza bloku Kirszbraun- -Pryłucki. Nastrój na teg 
konferencji był mocno minorowy. Wzięło w miej 
udział kilkudziesięciu chasydów głównie z War4 
szawy. Programowe przemówienie wygłosił pd 
Noach Pryłucki, który nie mówił już o uzyskaniu 
3—10 mandatów, jak to zwykł był „przewidywać* 
przed kiikoma tygodniami. Widocznie konferen< 
cja przedwyborcza przekonała go o nierealności 
tych „przewidywań“. że blok Kirszbraun- Pryłue* 
ki nie czuje się nazbyt pewnym, świadczy fakt, 4% 
przedstawiciel Agudy p. Lewin z Warszawy, u- 
czynił na konferencji propozycję, by pogodzone 
się z blokiem narodowo żydowskim przy bloku 
mniejszości narodowych i podzielono się do po-. 
łowy mandatami. Jest to dość charakterystyczne, 
jeśli zważymy, że Aguda mówiła dotąd o swym 
„niepodzielnym* wpływie na masy * anM ży»: 
dowskich. Oczywiście wykazuje to kompletnyj 
brak zasad i prograinów u bloku Kirszbraun-Pry= 
łucki. Z jednej strony zwalcza się stronnictwa ży; 
dowskie, a z drugiej chce się pogodzić ze zwale 
czahymi stronnictwami dla mandatu. W każdym 
razie zyskała Aguda na skutek swojej polityki 
wyborczej nowego rebego p. Pryłuckiego, które- 
go Agudowcy otoczyli ma konferencji w kinie 
„Splendid* i zatańczyli mu chasydzki taniec. 


Niefortunne występy sojuszni- 
ków Agudy 


Niedawno wystąpił p. Wacław Wiśligki, soju 

sznik bloku Kirszbraun-Pryłucki, na wiecu w Lus 
blinie. Skoro p. Wiślicki zaczął rozwijać swój 
program, obrznoono go skórkami pomarańczowe- 
mi. Mówią, że trafny instynkt kierował tymi, któ 
rzy przypomnieli p. Wiślickiemu... pomarańcze. 

W sprawozdaniu z konferencji bloku Kirszbraun 
Aguda czytamy w jednym z dzienników, że nieli- 
czmi fołkiści, którzy znależli się na tej konferen- 
cji, wyglądali „jak sieroty z domu sierót w Otwo- 
cku“, zarządzanym kiedyś przez p. Pryłuckiego.. 
Sapienti sat. 


Robotnicze stronnictwa ży- 
dowskie a P. P. S. 


W Białymstoku odbył się onegdaj wiec bloku 
socjalistycznego. Na wiecn przemawiał czołowy! 
kandydat bloku. bundowiec. Jak wiadomo, w okrę 
gu białostockim utworzyli socjaliści wspólny 
blok. Prawica Poale Sjonu we wschodniej Mało- 
polsce uchwaliła głosować na listę PPS. PPS po- 
stawiła za to w okręgu wyborczym Brody—Zło- 
czów, poalesjonistę na drugiem miejscu, a W © 
kręgu Tarnopol —Czortków i Stanisławów—Koło- 
myja na trzeciem miejscu. 

W związku z tymi blokami wydała PPS wspól- 
nie'ze socjalistami niemieckimi odezwę, w której 
obydwa ugrupowania przyrzekają walczyć o auto 
nomję kulturalną robotników niepolskich w Pol- 
sce i stwierdzają, że obecne układy wyborcze $4 
pierwszym krokiem do rozwiązania problemu na- 
rodowościowego w Polsce. 

Wszystko to są piękne przyrzeczenia wyborcze, 
tyle akurat warte, ile wszystkie tego rodzaju obie 
canki. Dotąd PPS zajmuje wobec robotnika ży- 
dowskiego, w praktyce, takie same stanowisko, 
jak wszystkie inne stronnictwa polskie. Przypo- 
minamy tylko sprawę zatrudniania robotników 
żydowskich w komunie warszawskiej i we wszy- 
stkich innych komunach, rugowanie robotników 
żydowskich z monopoli, sprawę spoczynku niee 
dzielnego itd. 


Liberali i masoni mają uciechę.... 


Tak przynajmniej twierdzi endecka „Dwugro” 
szówka”, nawołując akurat w samą porę katoli- 


x 


Nr, 47 
Gów do Jedności: 


Możeby jednak zrozumieli wreszcie katoli- 
cy polscy, Że nie jest najpilniejszym zadaniem 
okresu, w którym żyjemy, sprawiać  uoiechę 
liberałom i masonom i zwalczać się wzajem- 
nie?... 

Czasy, kiedy te idjotyczne apele przeciw „maso- 
uos“ znajdowały posłuch u szerokich mas społe- 
czeństwa polskiego, należą, zdaje się, już do da- 
lekiej przeszłości... 


Endeckie metody wyborcze 


W miasteczku Raszyn (pod Warszawą) zarzą- 
üza tamtejszym klasztorem ksiądz Jan Grabow- 
ski, gorliwy endek i antysemicki agitator. Nieda- 
Wwno rozlepiono na parkanie, otaczającym kla- 
szor, alisz wyborczy listy nr. 1 z fotografją mar 
szałka Piłsudskiego i fotografjami kandydatów 
mr. 1. W niedzielę po nabożeństwie, ksiądz Gra- 
bowski zerwał iotografję marsz. Piłsudskiego, 
potangał ją demonstracyjnie, a następnie niebie- 
skim ołówkiem narysował na fotografjach kandy- 
datów nr. 1 brody i pejsy. Potem zwrócił się do 
zebranego tłumu ze słowami: „Tak wyglądają wła 
éciwe oblicza kandydatów tej listy“. Wkrótce do- 
Wiedziała się o tem policja. Na miejsce przybył 
Komendant posterunku policyjnego, który po prze 
prowadzeniu śledztwa spisał protokół. Sprawę 
przesłano do kurji biskupiej z prośbą o zajęcie 
się ks. Grabowskim. 

e 
Nieszczęsna para kandydatów... 

Wiece wyborcze endecji w Warszawie są stale 
widownia jednego i tego samego zjawiska. Oto 
gdy przemawiają zwyczajni referenci „Kanarka“, 
publiczność wysłuchuje ich mniejwięcej spokoj- 
nie i cierpliwie. Ale w chwili, gdy na trybunie 
zjawia się p. Iza Moszczeńska, a zwłaszcza p. Sta 
nisław Stronski, rozpoczyna się tak szalona bu- 
rza proiesiów, że o wygłoszeniu mowy przez tę 
nieszczęsną parę kandydatów niema żadnej. mo- 
wy. Dotąd p. Stroński nie zdołał uszczęśliwić War 
szawy swem credo wyborczem, choć figuruje na 
jednem z pierwszych miejsc listy „Kanarka”. 

W ubiegłą niedzielę doszło — jak wiadomo — 
na zgromadzeniu prawicy w reprezentacyjnej sa- 
li stołecznej, mianowicie w sali Towarzystwa Hy 
gienicznego do burdy już wprost  skandaliczuej, 
a nawet i krwawej. Dwóch pierwszych mowców 
wysłuchano spokojnie, a kiedy ua trybunie uka- 
mał się nieszczęśliwy p. Stroński, powstał tumult, 
który doszedł do bójki wprost krwawej, kiedy p. 
Mtrońskiego usiłowała salwować bojówka ende- 
cka. Rozbito krzesła i okna, a sala Towarzystwa 
Hygienicznego zamieniła się w obraz zniszczenia 
i rozpaczy. 

Prasa sanacyjna jednogłośnie konstatuje, że 
przyczyną tego stosunku publiczności warszaw- 
skiej do Strońskiego i Moszczeńskiej jest fakt, że 
zapisali się oni w stolicy „trwałemi* głoskami ja- 
ko zawodowi i — obok p. Nowaczyńskiego — naj 
gorsi kalumniatorzy marszałka Piłsudskiego. Z te 
go powodu „nie jest ich w stanie strawić żołą- 
dek stolicy“. 


= e . O 
Program stacyj radjofonicznych 
Środa 15 lutego. 

Kraków (566 m.). 12 i 15—15'20: Komunikaty. 
16'40—17'05: Odczyt p. t. „Polskie kolonje rolne w 
Missionem*, wygl. Dr. J. Włodek. 17'20—-17'45: Od- 
czyt p. t. „„Epoka lodowa w Polsce“, wygl. Dr. E. 
Passendoriec. 17'45—18'15: Audycja dla młodzieży 
(opowiadanie z czasów Kazimierza 1.), w wykonaniu 
art. Teatru miejsk. 18'15—18'55: Koncert. Wykona- 
wcy: pp. W. Troskiewiczówna (śpiew) i L. Berk- 
witzówna (tort.). W programie między in. arje Ver- 
diego, Czajkowskiego i Pucciniego, oraz muzyka 
Chopina, Skrjabina i Prokofjewa. 19'05: Giełda rol- 
micza. 20: Odczyt Rządu (z Warszawy). 20'30: Kon. 
cert z Warszawy. 

Warszawa (1111 m.). 12, 15 i 16'25: Komunikaty. 
17/45: Transmisja z Krakowa. 18'15: Koncert. 20— 
20'30: Odczyt o działalności rządu. 20'30: Koncert 
kameralny kwartetu czeskiego. 22—22'30: PAT. 

Poznań (344'8 m.). 13: Giełda. 13'15:—14'30: Kon- 
cert. 14: Giełda. 18'15: Koncert z Warszawy. 20'30 
—22: Komcert. 22'30—24: Lekcja i muzyka taneczna. 

Katowice (422 m.). 1745: Transmisja z Krakowa. 
18'15, 20 i 20'30: Transmisja z Warszawy (między 
inn. koncerty). 

Wiedeń (517'2 m.). 11'16 i 20'33: Koncerty. 

Berlin (435'8 m.). 20'30 i 21'30—0'30: Koncerty. 

Lipsk (365'8 m.). 20°15: Muzyka operetek, 

Frankfurt n/M. (428'6 m.). 16'30 i 19'30: Koncert. 

Langenberg (468'8 m.). 15°18 i 21'16: Koncerty. 
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Dalszy przebieg berlińskiego procesu dzieci 


Przerwa w procesie. — Prokuratorja zmienia kwalitlkację czynu z morderstwa na zabój- 
stwo. — Magnus Fiirschieli o głównych boha terach procesu. — Rola nacjonalistycznych or«, 
ganizacyj. 


W berlińskim procesie dzieci nastąpiła obecnie 
dwudniowa przerwa, która wywołała została z 
jednej strony zły'n stanein zdrowia oskarżonego 
Kranza, a z drugiej strony okolicznością, że o- 
brońca oskarżonego, dr. Frey zajęty jest teraz o- 
broa w innym bardzo ważnym procesie, miano- 
wicie w procesie przyjaciela hrabiny Bolhmer, 
kapitana policji Heftera. 

Po podjęciu procesu przesłuchani będą jako 
świadkowie rodzice oskarżonego oraz rodzice 
Hildy Scheller Następnie przesłucha się rzeczo- 
zmawców, tak że wyrok zapaść może już w pią- 
tek. 

Już teraz na podstawie dotychczasowych rezul- 
latów procesu prokuratorja miała dojść do prze- 
konania, że aki oskarżenia nie da się utrzymać. 
Jak wiadomo, akt oskarżenia zarzuca oskarżone- 
mu Pawłowi Kranzowi współudział w zamordo- 
waniu Hansa Stephana. Główaym świadkiem ob- 
ciążającym była Hilda Scheller, która zeznała, 
że oskarżony zatrzymał ją we drzwiach, nie dając 
jej pobiec za bratem do sypialni. Przesłuchana 
cównież pod przysiegą Ellinor Ratti obaliła to 
twierdzenie, oświadczając, że nie zauważyła, aby 
Paweł Kremz przytrzymał Hildę we drzwiach. El- 
linor Ratti zeznała też, że Hilda Schelłer znajdo- 
wała się w krytycznysn momencie, kiedy padły 
strzały w pokoju kapielowyn, podczas gdy sana 
Hilda utrzymywała, że była wtenczas w koryta- 
rzu. Między zeznaniami tych dwóch głównych 
świadków zachodzi więc wyraźna  sprzeczmość, 
Jeśli się dalej uwzględni zeznania innych świad- 
ków, tj. urzędników policji oraz nauczycieli, któ- 
rzy niebardzo pochlebnie się wyrażali o prawdo- 
mówności Hildy Scieller, możemy zrozumieć zmia 
nę w nastrojach prokuratora. Wprawdzie proku- 
rator odmówił żądaniu obrony, by cofnąć akt o- 
skarżenia, ale jest teraz prawie że pewnem, że 
prokuratorja cofnie ustęp aktu oskarżenia, tyczą- 
cy się współudziału oskarżonego w zamordowa- 
niu Hansa Stephana, a wysunie inną kwalifikację 
czynu karygodnego, tj. współudział w zabójstwie. 
Tska kwalifikacja czynu pociągnie za sobą ewen- 
tualnie znacznie łagodniejszy wymiar kary. 

Cała prasa niemiecka występuje bardzo energi- 
cznie przeciwko sposobowi pixowadzenia rozpra- 
wy. Punkt ciężkości z:ozprawy przesunął się w 
kierunku erotycznych sensacyj, które dla całego 
przebiegu sprawy są wogóle bez znaczenia. Ja- 
kiż związek mogą mieć np. szczegóły tyczące się 
różnorakich stosunków Hiłdy Scheller albo też 
jej dziewictwo, ze zamordowaniem Hansa Stepha- 
na? Wszak Paweł Kranz oskarżony jest o współ- 
udział w mordzie, a nie o uwiedzenie dziewczyny. 
Odbieranie od młodych dzieci przysięgi jest bądź 
cobądź czemś niezwykłem w judykaturze. Czyż 
psychologja kryminalna inoże przejść do porząd- 
ku dziennego nad chorabliwym stanem zdenerwo- 
wania, w jakiem znaleźć się musieli główni świad 
kowie? Czyż zresztą nie wiemy, jakiemi drogami 
kroczy autosugestja przy pawstaniu zeznań świad 


ków już dojrzałych i umiejących się lepiej orjen- = 
tować w życiu, niż 16-letnie dzieci, które przy- 
sięgą doprowadzone zostały do patologicznego 
wprost wyczerpania? Proces w ten sposób pro- 
wadzony może przedstawiać tyłko interes dia se- 
ksuologów jak Magaus Hirschfeld, ale ze stano- 
wiska ludzkiego i prawnego jest ano-nalją. 

Że Magnus Hirschfeld, znany badacz seksuolo- 
gji, procesem tym żywo się interesuje — świadczą 
liczne wywiady. Hirschfeld określił w tych swoich 
wywiadach Gfnihera Schellera jako bezsprzecznie 
biseksualnie <orjentowanego osobnika, a więc 
jako indywiduum zaspakajające swoją zmysło 
wość lak w stosunkach z meżczyznami jak i z ko- 
bietami. Günther był, zdaniem Hirschielda, czło- 
wiekiem o zwyrodniałych instynktach. Świadczą 
o tem jego stosunki z homoseksualistaini, które u- 
trzymywał dła praktycznych korzyści. Przyczyną 
nienawiści między Giiniherem a Stephanem był 
fakt oboowania Stephana również z bogatymi ho- 
moseksualistami i korzyści, które Stephan z tych 
stosunków ciągnął. 

O Hildzie Scheller wyraża się Hirschfeld, jak 
o typie półdziewicy „demi vierge“ Można do niej 
zacytować refren znanego kupletu: „Doch darum 
weine nicht, Alles kannst du von nur haben, Nur 
das eine nicht, Das ist dem Manne reserviert, Der 
eirst mich zum Altare führt“. Hilda znała tylko 
rozkosze zmysłowe, a była duszy prawie zupełnie 
pozbawiona. 

Atmosfera rodziny Schellerów złamała zupełnie 
bardzo zdolnego i wrażliwego Pawła Kranza, któ- 
ry zakochał się w 1ó6-letniej „Lulu“, by następnie 
popaść na samo dno rozpaczy. Usiłował się rato- 
wać cynizmem, Stąd rozumieny jego stosunek da 
przyjaciółki Hildy, Ellinor Ratti. Potem przyszło 
otrzeźwienie, ale było już za późno. Klamka jak 
zapadła, przeznaczenie wyciagnęło już swoją re- 
kę po ofiarę... 

Tyle Magras Hirschfeld o głównych bohaterach 
tej bądźcobądź wstrzasającej tragedii dzieci. Ną 
uboczu pozostawiamy na razie indolencję i apa- 
tje rodziców, których właściwie należało posadzić 
na ławie oskarżonych. Wrócimy jeszcze do tegu 
tematu, a teraz chcielibyśmy zwrócić uwagę ra 
fatalna rolę nacjonałistycznych organizacyj. Fek 
Kranz jak i Scheller byli z początku członkami 
„Wehrwolibundu”, a później przeszłi do napół 
republikańskiej organizacji „Der jungdeui:sche Or- 
den“. Jeśli proces ten ma jakąś stronę pozytywną, 
to jest nią bezsprzecznie zdemaskowanie tych omr- 
ganizajpji Każdy dzieciak uważa! siebie za zbaw- 
cę ojczyzmy i w tym celu otrzymywał rewolwery, 
u których w danym wypadku tragiczny robiono 
użytek. Panuje w tych organizacjach podniecoma 
temperatura, która jest Żyzną głebą dla zbrodni. 
Tajemniczy rytuał tych organizacyj działa na fan- 
tazję młodych ludzi, pozbawiając ich  zupełnże 
wszelkiego krytycyznu. Rezultatem tego jest zu 
pełne znieprawienie młodzieży. Assail, 
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Na horyzoncie politycznym 


Jak wyglądać będą faszy- 
stowskie wybory we Włoszech? 


Niezależna prasa włoska przynosi charakte- 
rystyczne szczegóły o nowej ordynacji WyDor- 
czej opracowanej przez wielką radę faszystow 
ską. Listę kandydatów układa owa wiełka ra- 
da faszystowska, a wyborcy mają prawo albo 
ja przyjąć albo odrzucić. Prawo głosowania 
mają obywatele, którzy ukończyli 21 rok ży- 
cia i mogą wykazać się przynależnością do ja 
kiegoś prawnie uznanego syndykatu. Uczynio- 
no Wyjątek tylko dla ludzi posiadających żo- 
nę i dzieci, udzielając czynnego prawa wybor- 
czego nawet 18-letnim żonatym, i dzieciatym 
młodzieńcom. Zasada tajności czy jawności 
glosowania nie jest na razie jeszcze ustalona. 

Bierne prawo Wyborcze nie jest Zwizzane ze 
żadnym wiekiem. Kandydaci muszą iednako- 
woż należeć albo do uznanych syndykałów. 
albo do uznanych korporacyj. Każdy taki syn 
dykat lub korporaćja proponuje dwóch kandy 
datów na każdy mandat poselski, a faszystow 
ską rada ustala dopiero kto będzie posłem. 


Wybory wedłe tego nowego systemu mają 
się odbyć mniejwięcej w tvmsamym czasie, 
kiedy odbędą siię wybory w Niemczech. Fran 
cji i Anglji. Mają one być demonstracja dyscy. 
pliny, siły i porządku faszyzmu w przeciw- 
stawieniu do „tragikomedji” wyborów w kra 
jach demokratycznych. 

Nie wiedzieć, co więcej podziwiać nalezy: 
czelność czy cynizm tego wspaniałego syste- 
mu wyborczego... 

Agitacja przeciwko kandy. 
daturze Coolidge'a 
Covlidge kilkakrotnie wprawdzie oswiad- 
czył, że nie ma zamiaru ponownie kandydo- 
wać na prezydenta Stanów Zjednoczonych, ale 
w Ameryce nie wierzą tym zapewnieniom. Se 
nat przez czlery dni zastanawiaj się też nad 
sprawą tzw. trzeciej kadencji (third term) pre 
zydenta Stanów Zjednoczonych. (Coolidge był 
już dwa razy wybrany: na okres 1923—1925 

oraz 1925—1929). 

Jn'esą'tewę de tej dyskusji w senacie 

sein. 


dał 
-a Follette junior, który wniósł :ez9- 
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lucję. by senat wypowiedział się przeciwko 
„third tum“. La Follette motywował swą re 
zolucję tem, że prezydent Coolidge może zmie 
nić swoje zamiary i w ostatniej chwili cofnąć 
swoją rezygnację. Faktem jest, że w Ameryce 
powszechnie przypuszczają, że prezydent Coo- 
lidze pozwoli na sobie „wymusić“ kandydatu- 
rę. Stad wytłómaczyć można sobie nicufność 
senatu. Po dłuższej dyskusji przyjęto rezołu- 
cję La Follete'a większością 56 głosów prze 
ciwko 26. Nie ma ona jednak praktycznego 
znaczenia, ale ma charakter demonstracji. któ 
ra napewno zaważy na szali wypadków. 


WIADOMOSCI Z KRAJU 
e e . oo 

Jak się nadużywa religji dla 

celow politycznych ? 

Z Łodzi donoszą, że silne wzburzenie panuje 
tam wobec stanowiska Agudy, albowiem z jej ini- 
cjatywy w gminie żydowskiej urzędowano przez 
dzień sobotni. Aguda osadziła tam urzędnika 
chrześcijańskiego po to, by odbierał listy wybor- 
cze do zarządu gminy. Wybory do zarządu miały 
się odbyć w dniu wczorajszym. Wedle usławy 
możma przez pięć dmi wnosić listy wyborcze. Po- 
nieważ główny przeciwnik Agudy, p. Budziner 
bawi zagranicą, a ma przybyć dopiero we środę 
rano, Aguda obawiała się, że skoro gmina żydow- 
ska będzie przez sobolę zamknięta, władze nie za- 
liczą tego dnia i wybory odbędą się © dzień pó- 
Źniej, dopiero we Środę, już przy udziale prezesa 
Budzinera, co zmniejsza szanse Agudy uzyskania 


—_| [EZ ZZ NO O Z WE, 


większości w przyszłym zarządzie. Wskutek tego | 


‘Aguda pozwoliła na to, by gmina żydowska była 
przez sobotę otwarta, co nie zdarzyło się od cza 
su istnienia gminy żydowskiej w Łodzi. 

Dotąd wniesiono cztery listy wyborcze do za- 
rządu gminy żydowskiej w Lodzi: Sjomistów, A- 
gady bezpartyjnych i Bundu łącznie z Poale Sjo- 
pem. Warto zaznaczyć, że po raz pierwszy łączy 
się Bund z Poalesjonem dła uzyskania przedsta- 
wicieła w Radzie gmimy. 

==. a” 

PRZED ROZWIĄZANIEM ZARZĄDU GMINY 
ŻYDOWSKIEJ W WARSZAWIE? W kołach gmi 
my żydowskiej w Warszawie rozeszły się onegdaj 
pogłoski, że ministerstwo ośwłaty zamierza roz- 
wiązać warszawksi zarząd gminy. Przyczyną te- 
go jest fakt, że kryzys w zarządańe gminy prze- 
dłuża się, na czem cierpi gospodarka gminy. Wia 
domość ta wywołała silne wrażenie w kołach żyd. 

TAJEMNICZY MORD NA LINJI LWÓW—KRA 
K6W Przedwczoraj nocnym pociągiem osobo- 
wym jechała w przedziale I. klasy samotna mło 
da kobieta, która pod Przeworskiem zniknęła w 
sposób tajemniczy. Wkrótce też dawo znać urzę- 
dowi ruchu w Przeworsku, że na torze kolejo- 
wym znaleziono martwe, zmasakrowane zwłoki 
kobiety. Prawdopodobnie wchodzi tutaj w grę ra- 
buukowy mapad bandytów, o czem: świadczy nie- 
ład, pozostawiony w przedziale, futro pasażerki, 
porznoowe na dachu i brak pieniędzy i klejnotów. 
Policja prowadzi energiczne dochodzenia, utrud- 
nione przez brak szczegółów i nazwiska Ofiary. 

ARESZTOWANIE SPÓLNIKÓW DYREKTORA 
KAŃSKIEGO. W ostatnich dniach na polecenie 
prokuratury aresztowani zostali b. dyrektor Ban- 
ku Handlowego w Stanisławowie Romuald Jur- 
kiewicz i kupiec Józef Finkler, oskarżeni o zbro- 
dnię oszustwa. Aresztowania te wywołały zaró- 
wno w Stanisławowie, jak i we Lwowie, gdzie 
obaj byli znani — olbrzymie wrażenie. Areszto- 
wania te pozostają w łączności w aferą Dra Jana 
Kańskiego, byłego dyrektora oddziału lwowskie- 
go Państwowego Banku Rolnego. Aresztowani 
mają być jego wspólnikami. 

RYCERZ NOWOCZESNY  Niemałą sensację 
mieli mieszkańcy Jarocina (Wielkopolska) w u- 
biegłym tygodniu. Na szczycie jeduego z domów 
na wysokości trzeciego pietra. znajduje sie wielka 
knła w postaci globusu. Na kuli tej pojawił się 
jakiś człowiek w ubraniu  sportowem i białych 
trzewikach, który stanął aagle na globusie na rę: 
kach, umosząc nogi w górę, poczem zręcznie ze 
ślizgnął się na dach, aby za chwilę znów zrobić 
kilka efektownych „tricków. Z niezwykłą szyb- 
kością rozeszła sie pogłoska. że jakieś „widmo 
spaceruje po dachu. Wkrótce tłumy oloczyły ka- 
mienice. Tymczasem zamówiony widocznie foto- 
£raf skrupulatnie i spokojnie dokonywał zdjęć 
z karkołomnych popisów tajemniczego osobnika. 
Jak się okazało, ekwilibrystią był miejscowy cze- 
ladnik kominiarski, Każmierczyk, który sam bez 
niczyjej pomocy wkrótce znałazł się na chodniku 
nlicy. Każmierczyk umówił się z fotografem, że 
dokona kilku sztuk ryzykownych. któremi chciał 
podbić serce pewnej niewiasty. 
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Rozmaitości ze świata 


Ludzkość w roku 4.000 


Wspaniała utopja o triumfie człowieka nad śmiercią. 


Pisarz niemiecki piszący pod pseudonimem „Adal- 
bert Sankt Phar“ wydał niedawno książkę zatytuło 
waną „Weltgeschichtliche Prophezeiungen*. Jest to 
utopja na temat przyszłych losów ludzkości. Autor 
przepowiada, że w roku 4.000-ym uda się medycynie 
przezwyciężyć ostatecznie Śmierć. Powstanie na ca- 
łym świecie policja zdrowia, która co pewien czas 
prześwietlać będzie ciała wszystkich ludzi. Dzięki 
temu będzie można w zarodku stłumić wszelkie 
przyszłe choroby. Smierć z powodu choroby lub za 
miku organu stanie się legendą. Serce będzie wiecz- 
nie czymnie, albowiem powstanie tzw. pompa serco- 
wa, zapomocą której będzie można ożywić funkcje 
serca. Nawet gdy krew już zastygnie w żyłach, bę 
dzie można zapomocą elektrycznej kąpieli przywró 
cić człowiekowi życie. 

Pytanie tylko zachodzi, czy ludzie będą chcieli 
żyć wiecznie, albo bardzo długo. Autor liczy się z 
taką ewentualnością i dlatego dopuszcza śmierć tyl 
ko na wyraźne życzenie odnośnych osób. Jeśli ktoś 
zechce umrzeć, będzie musiał to swoje życzenie o- 
Świadczyć władzy. 

„Swięty Phar“ nie szczędzi i innych obietnice czło 
wiekowi. Zniknie przedewszystkiem egoistyczna mi 
łość. Człowiek w przyszłym raju będzie na tyle ro 
zimnym, by nie brać sobie do serca miłosnych tra 
gedyj, życie bowiem poucza, że człowieka można 
zawsze we wszystkiem zastąpić. Jeśli ktoś ciebie 
nie kocha, nie martw się, człowieku, albowiem zaw 
ze znajdzie się ktoś, kto cię pokocha! 

Ld . LA e . e 
Więzienie n'eraz i poprawia... 
W Niemczech coraz głośniejszą staje się agita- 

cja za ułaskawieniem skazanego na 30 lat ciężkie 
go więzienia włamywacza i mordercy Emila 
Straussa. Człowiek ten utworzył wraz ze swoim 
bratem organizację, która dokonała całego szere- 
gu bardzo odważnych włamań. Gdy mu się raz 
wreszcie noga powinęła, zastrzelił ścigającego go 
policjanta i umknął. Aresztował go wreszcie je- 
den z najłepszych ajentów policji berlińskiej Al- 
bert Dottman, a wtenczas został Strauss skaza- 
ny na 30 lat więzienia. Miedzy Dettmanem a Strau 
ssem wywiązała się „potem przyjażń. Strauss miał 
w więzienia mapełnie się zmienić. Nauczył się w 


KĄCIK DLA PAN 


Nowa zdobycz feminizmu 


Ruch feministyczny charakterystycziy dła dą- 
żeń naszego wieku notuje zwycięstwo. Wkrótce u- 
chylony ma zostać dekret, którego powstanie się- 
ga 1875 roku, a który „„wzbrania osobom płci żeń- 
tkiej wstępu na giełdę wiedeńską*. Ostatnio 
wszakże znalazła się giełda ta w trudnej sytuacji 
wobec dwóch energicznych młodych panien, Wie- 
denek, wałścicelek przedsiębiorstwa financowego, 
które wystąpiły przeciw rzeczonemu  artykułowi 
ustawy, dowodząc, że niezgodny on jest z duchem 
Konstytucji republikańskiej, przyznającej jedna- 
kie prawa i przywileje obu płciom. Pomimo opo- 
zycji zarządu giełdy, uważającego za świętokradz- 
two dopuszczenie kobiet do samktuarjun poruczo- 
nego ich opiece, obie Wiede1ki przeforsowały u- 
chylenie zakazu coprawda, narazie tylko w sto- 
sunku do siebie i otrzyrnały pozwolenie przycho- 
dzeria na giełdę i brania osobiście udziału w tran 
wakcjach. Niewątpliwie ten indywidualny zrazu 
przywilej przeistoczy się rychło v prawo ogólne. 


Kursy dla kobiet rropagujących 
pokój 


W Sztokholmie odbyły się kursy informacyjne 
międzynarodowego związku «obiet, propagują- 
cych pokój Otwarcia kursów dokonał szwedzki 
pfremjer ministrów Ekman, poczen zabrał głos 
szwedzki minister spraw zagraniczaych Löfgren. 
Nawiązał swe przemówienie do umowy lokarneń- 
skiej i przypomniał vrzedłożonv obsenie przez 


, Szwecję Lidze Narodów projekt utworzenia ogól- 


rego trybunału rozje nczego. 
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krótkim czasie francuskiego, angielskiego è ba- 
ciny, pogłębił swoją wiedzę, a nawet uczynił bar- 
dzo ważny wynalazek, ulepszył mianowicie pismo 
dla ślepych. 

Detiman zainteresował tym zbrodniarzem, któ 
ry we więzieniu stał się genjuszem, cały szereg 
ludzi, którzy oswiadczyli gotowość po ułaskawie* 
niu Straussa dać mu możność pracy. 


Aferzysta i jego 600 kobiet 


Rzekomy syn arcyksięcia Rudolfa 


Przed wiedeńskim sądem stanął onegdaj 42 Kczą-' 
cy były artysta Anton Dobrohruszka. Aferzystą tei 
rozpoczął swoją karierę, jako rzekomy syn arcyksię: 
cia Rudolfa I baronowej Vetschery, Bateczka ta przyj, 
niosła mu dużo dochodów, ale musiał ndpokutować 
kilkuletniem więzieniem za tę nięzwyślą ambicję. 
Potem Dobrohruszka wyspecjalizował się, jako zam 
wodowy oszust w dziedzinie przyrzekaniaą mał- 
żeństw. Nie można mu pod tym względem odmawiać 
talentu, bowiem udawał raz barona, innym razem rot 
mistrza huzarów, był też generalnym dyrektorem, 
alboteż zwykłym szołerem. Jego ofiary rekrutowa« 
ły się z najrozmaitszych ster. Znalaziy się I kobiety: 
z arystokracji, tancerki, gospodynie t zwykle wy= 
robnice. Dobrohruszka tłóamczy się tem, że 
mieć rocznie przynajmniej 600 kobiet, koszta zaś 
takiego życia pokrywać musiały właśnie wszyst. 
kie te kobiety. Możnaby tego niebieskiego ptaka oe 
kreślić, jako nowoczesnego Casanovę. 

Udało mu się nawet szczęśliwie ożenić się z pe- 
wną baronową, ale małżeństwo to byto dlań tylko 
sposobnością do rozmaitych szantaży. Oto rzekomo 
przyłapał swoją żonę na zdradzie z Powitym  CŻYn. 
nym byłym austriackim ministrem, na którym Dobro 
hruszka wymmisił wcałe ładny pieniądz. Gdy się mint 
strowi wreszcie wyczerpała cierpliwość, powędto- 
wał Dobroliuszka znowu do kryminai, ule to gò 
wcale me wyleczyło. Pa opuszczeniu więzłenia, za- 
warł na ulicy znajomość z 5U-letnią Lutzą Nagy, któ 
ra była gospodynią u hr Antoniego Karoly'ego. Wytt 
dził od niej jej oszczędności, a następnie 2mnuszał 
swoją kochankę, którą wciąż karmil! przyrzeczenia- 
mi małżeństwa, do kradzieży na szkodę jej chlebo.. 
dawcy. Raz hrabia Karoly przebaczył  nieszczęśli- 
wej kobiecie, ale ostatnio sprawa wyszła już na law, 
tak że Luiza Nagy znalazła się też na ławie oskarże 
nych. 


O o AŻ PARA WO WPORZO 


WIADOMOSCI ZYDOWSKIE 


SKAZANIE ZA HANDEL RODAŁAMI. Sąd wojen 
ny w Klauzenburgu (Rumunia) zakończył tozpatrze 
nie procesu studentów i kupca, którzy usiłowali 
sprzedać gminie żydowskiej w Klauzenbittgu rodały 
Tory sproianowate podczas ostatnich rozruchów. 
Jeden ze studentów, redaktor czasopistha „Generd- 
tzia mwowa", został skazany na 4 miesiące więzie- 
nia, drugi studemt na 14 dm, jeden drukarz na 2 mie 
słące i kupiec na 15 dni aresztu. 

ŻYDZI NOWOJORSCY WYDAJĄ ROCZNIE 8 
MILJONÓW DOLARÓW NA CELE DOBROCZYN. 
NE. Ze sprawozdania złożonego na dorocznem zebra 
niu żyd. iedetacji dobroczynnej w N. Jorku wynika że 
91 instytucyj dobroczynnych ztzeszońych w tej fede 
racji ma wydatki w wysaltości 3 milionów dola- 
rów rocznie. Wśród tych instytuch znajduią ię 
szpitale, domy sierót, ogródki dziecięce ! inne ża. 
kłady dobroczynne. Wspomniana suma 3 miljonów 
dolarów stanowi jedynie częśc kwo: pieniężnych 
wydawanych przez Żydów nowojarskch nu cele do 
broczynne, ponieważ nie wszystkie żydowskie wowa 
rzystwa dobroczynne w Nowym Jorku uależą do 
wspomnianej federacji. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


CZYTELNIK: Proszę się zapytać: Federation oł 
Polish Jews of America, 67 W. 113 th. New York. 

VAL- WEN: informacji udzieli Żyd. Gentrula 
Towarzystw Emigracyjnych w Polsce, Warszawa 
Muranowska 34 lub Robotnicze Biuro Emigracyj- 
ne, Warszawa, Przejazd 18. Konsulatu polskiego 
tam niema. Prezydent: Juan Vicente Gomez. Ję- 
zyk hiszpański, 

POBOŻNA OZYTELNICZKA 17: Adresu pry: 
watnych osób nie znamy. Adres, o który Pani py- 
ta, poda może Federation of Polish Jews oi Ame- 
1ica, 67 W. 113 th, New York. 

„STROSKANA BRUNETKA: W Newarku do 
rab. Salomona Fostera A. B, % Treacy Av, w 
Paryżu do „Comite de Bienfaisance Isr, 60, rue 
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Szkolnictwo Średnie i zawodowe 
w kuratorjum krakowskiem 


W wywiadzie, jaki mieli sprawozdawcy dzienni- 
ków krakowskich, p. kurator Dr. Kupczyński przed 
stawił następujący stan szkolnictwa średniego na 
rozszerzonym terenie okręgu szkolnego krakowskie 
go: Szkół Średnich ogólno-kształcących jest 114 
X47 państwowych, 67 prywatnych). Stosunek typów 
nastepujący; 21 staro. i nowoklasycznych, 71 huma 
ii znych, 11 matematyczno-przyrodniczych, 10 

wydziałowych i 1 liceum. Ponadto istnieje kilka 
kursów o programie, zbliżonym do programów gim- 
naejalnych. Poziom szkół w województwie krako- 
jest inny, niż w kieleckiem. W gimnazjach nie 
kna jeszcze dostatecznej liczhy sił kwalifikowanych. 
(W b. r. szkolnym ujawnił się brak nauczycieli języka 
niemieckiego, filologii klasycznej oraz matematyki i 
fizyki. 

Szkolnictwo prywatne rozwija się głównie w tych 
miejscowościach, gdzie brak lub niewystarczająca 
best liczba szkół państwowych. Wśród szkół prywa 
dnych przeważają żeńskie (42 na ogólną liczbę 67), 
typ zaś humanistyczny 48. Stan budynków szkol- 
nych jest naogół niezadawalający. Kredyty na ich 
odnowienie są nad wyraz skąpe, a na budowę no- 
[wych gmachów brak wogóle. 

Wogóle państwowych zskół zawodowych w okrę 
gu jest 22, w czem jest 5 technicznych-przemysło- 
wych, 2 agrotechniczne, 7 zawodowych żeńskich 
przemysłowych, 6 męskich rzemieślniczo-przemysło 
wych, 2 handlowe. Szkół prywatnych jest 60: jedna 
technicana, 10 rzemieślniczo-przemystowych, 20 żeń 
skich zawodowych przemysłowych, 29 handlowych. 
Szkól zawodowych dokształcających dla terminato- 
rów rzemieślniczych i handlowych 91. Kursów pry- 
iwatnych zawodowych 52, W województwie kiele- 
ckiem jest znacznie silniej, niż w krakowskiem roz- 
budowane szkolnictwo prywatne żeńskie i szkolni- 
ctwo handlowe, 

„ Natomiast znikomo mało jest tam szkół dokształca 
jacych terminatorskich, bo tylko 7 na 84 szkół ta- 
kich w województwie krakowskiem. 

Powstają obszerne zabudowania z nowoczesuem 
uwyposażeniem hal maszynowych i warsztatowych 
dia szkół rzemieślniczych w Skarżysku-Kamiennej, 
w Zawierciu, w Częstochowej, wkrótce i w Krako- 
wie z funduszów specjalnych na cele pry watdego 
szkolnictwa zawodowego pozostawionych do rozpo- 

. rządzenia Ministerstwa Oświaty. 
O budowę nowego gmachu 
e e - e ra e e. 
Bibljoteki Jagiellońskiej 

Krakowskie towarzystwo kulturalno naukowe, 
a w szczególności Towarzystwo Przyjaciół Bi- 
bijoteki Jagiellońskiej, Miłośników Książki i Mi- 
łośników historji i zabytków m. Krakowa zwró- 
ciły się do p. wicepremijcra Bartla, w czasie jego 
pobytu w Krakowie z usilną prośbą o przyspie- 
szenie budowy nowego gmachu Bibljoteki Jagiel- 
lońskiej i o wstawienie w najbliższy budżet odpo- 
wiedniej kwoty. 

Wielokrotnie i od długich lat podnoszone oba- 
wy dyrekcji Bibijoteki Jagiellońskiej 1 innych 
kompetentnych czynaików © stanie Collegium 
maius, potwierdzone zostały w ostatnich dniach 
faktem, wskazującym na groźny stan tego gmachu 
który w poszczególnych częściach, a przedewszy- 
stkien w Stuba communis grozi zawaleniem, vo 
stwierdziła komisja urzędowa i poleciła usunięcie 
książek z wymienionej sali. Wobec konieczności 
przeniesienia znacznej części zasobu z z»grożonej 
sali do innych ubikacyj, już obecnie cały szereg 
działów nie może być dostępnym dla pracowni- 
ków naukowych i młodzieży uniwersyteckiej, a 
nie jest wykluczone w niedalekiej przyszłości cał- 
kowiie zamknięcie Bibljoteki. 

- -e 

— ŻYDOWSKI DOM AKADEMICKI. Na ce 
le urządzenia wewnętrznego. zaofiarowali Ży- 
dowskiemu Domowi Akademickiemu pp. Dr. 
Rafał Landau, Prezes gminy żyd., Izydor Lan 
dau, Łazarz Rock, Efroim Ratz, Inż, Filig Zilz 
każdy z nich urządzenie jednego pokoju P. 
Zygmunt Schrager zaofiarowal urządzenie 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 16 il. 1928 


dwóch pokoi, Fa Spółka Akcyjna M. Silber- 
steina W Łodzi 10 sztuk płótna. — Laskawym 
ofiarodawcom składą serdeczne podziękowa- 
nie komitet budowy. 

— PRZECIW KORPORACJOM AKADEMIC 
KIM. Szereg organizacyj młodzieży akad=*mic- 
kiej, a mianowicie Akademicki Zwiazek Pa- 
cylistów, Polską Akad. Młodzież Ludowa, 
Związek Niezależnej Młodzieży  Socjalistycz- 
nej, Związek Polskiej Młodzieży Demokratycz 
nej, Koło art. literackie „Łiiart', Akad, Druży 
na Harcerska „Warta“, zwróciło się do władz 
akademickich z pismem, w którem zawarta 
jest próba o rozwiazanie organizacyj korpora 
cyjnych na terenie Uniw. Jag. Wspomniane 
wyżej organizacje potępiaja w piśmie swem 
stanowczo burdy i bójki uliczne, jakich wido 
wnią był Kraków przed kilku dniami, przy- 
czem „wskazują na trwałe niebezpieczenstwo 
podobnych zajść, dopóki na terenie uniwersy 
teckim działać będa organizacje, wytwarzają 
ce kult kastowości i snobizmu, a rozbijające 
zwarie dotąd społeczeństwo akademickie na 
korporantów i niekorporantów, ludzi o rzeko- 
mo różnych obowiązkach honoru, a temsa- 
mem i niższych jego prawach". 

— PLUGAWA NAPAŚĆ NA GIMNĄZJUM 
HEBRAJSKIE W KRAKOWIE. Odnośnie do 
artykułu pod tym tytułem, zamieszczonego w 
numerze wczorajszym naszego pisma, dowia- 
dujemy się, że w dalszym ciągu niedzielnego 
posiedzenia rady wyznaniowej prczydent Dr. 
Landau zabrał głos, stając w obronie zaatako- 
wanej przez p. Lilienthała szkoły hebrajskiej, 
co miniejszem lojalnie konstatujemy. 

— ECHA ZUCHWAŁEJ KRADZIEŻY KOLCZY 
KÓW. Policja otrzymała w sprawie podanej przez 
nas wczoraj wiadomości o zuchwałym rabunku 
kosztownych kolczyków nasiępujące doniesienie 
od poszkodowanej, zamieszkałej przy ul. Orzeszko 
wej L 5: 

Gdy duia 13 bm. o godz. 13-tej przechodziła ul. 
Dietlowską, zaczepiło ją 3 osobników, z których 
jeden przedstawił się za złotnika, drugi za jubile- 
ra, trzeci zaś oferował jej na sprzedaż kolczyki 
brylantowe, które musiał rzekomo sprzedać z po- 
wodu śmierci żony. Osobnicy ci zaproponowali do 
noszącej, aby się z nimi udała na ul. Kordeckiego 
1. 4 gdzie mają zakład jubilerski. Gdy przyszli do 
bramy realności przy ul. Kordeckiego, osobmicy 
poprosili donoszącą o pokazanie im swych kol- 
czyków z jednym brylantem w środku, otoczonym 
szmaragdami, a po wyjęciu przez nią swych kol- 
czyków z uszu i wręczeniu ich owym osobnikom, 
oferujący na sprzedaż kolczyki mężczyzna wrę- 
czył jej kolczyki bezwartościowe, poczem wszy- 
scy zbiegli. Donosząca poniosła szkodę w kwo- 
cie 4.000 zł. Twierdzi ona, że wszyscy oszuści byli 
Żydami. Skądinąd dowiadujemy się, że podany 
wczoraj szczegół o uśpieniu poszkodowanej przez 
opryszków jest zgodny z faktycznym stanem rze- 
czy. Z niewiadomych przyczyn policja szczegółu 
tego nie podaje. Również informują nas, że na- 
pastnicy sami wyjęli kolczyki swej ofierze. 

— WŁAMANIE. Stanisława Sobolowa zam przy 
ul. Kopernika ]. 6 zgłosiła, że dnia 13 bm. mię- 
dzy godz. 19 a 20 włarnano się do jej mieszkania 


przez urwanie kłódki od drzwi i skradziono na. 


szkodę jej sublokatorwki Magdaleny Zielińskiej 1 
poduszkę. 

— AUTOBUS NAJECHAŁ NA SŁUP TELE- 
GRAFICZNY. Dnia 13 bm. autobus Spółki Tram 
wajowej najechał w ul. aleja Królewska na słup 
telegraficzny, skutkiem czego słup został złama- 
ny, zaś autobus silnie uszkodzony. Wypadku w lu 
dziach nie było. 

— CZYJA WŁASNOŚĆ? Na IV. komisarjacie 
policji znajdują się przedmioty odebrane od pa- 
sera, a mianowicie: 1 koc, 2 jaśki, 1 kołdra stara, 
oraz 1 leżak. Rzeczy te niewiadomego na razie 
właściciela są do rozpoznania na IV. komisarja- 
cie przy ul. Grodzkiej. 

—— ow 


Zawsze i wszędzie 
pamietać należy, 


że pielęgnowanie ciała dziecka jest podstawą 
jego przyszłości, oraz gwarancją zadowolenia 
rodziców. Racjonalne pielęgnowanie dziecka 
osiągnąć można tylko przez używanie mydła 
i kremu „HYGENOL', oraz zasypywanie pu- 
drem „HYGENOL". Przy zakupnie należy wy- 
raźnie żądać „AYGENOL', a odrzucić wszelkie 
środki przestarzałe 198 x 
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EPILOG ARESZTOWAŃ W SĄDNY DZIEŃ NA 
PANIEŃSKICH SKALACH 


Wczoraj rozpoczęła się przed sądzią orzezają- 


cym w krakowskim sądzie okręgowym karnym 
rozprawa, stanowiąca epilog masowych areszto- 
wań młodocianych robotników żydowskich w Są- 
dny Dzień ub r. na Panieńskich Skałach, Oskar- 
żeni, w liczbie 68, przeważnie w wieku od 17 da 
24 Jat, są to pomocnicy krawieccy, szewscy, cho- 
lewkarże, pomocnicy handlowi, krawczynie i td. 
Znaczna ich część uważa się za bezwyznaniowych 
Z pośród oskarżonych znajduje się 30 pod zarzu- 
tem udziału w tajnem stowarzyszeniu, mianowicie 
Związku młodzieży komunistycznej, dwie oskar: 
żone odpowtadają za należenie do tajnego .stowa- 
rzyszewia „Czerwoma pomoc w Polsce“, 22 z po 
wyższych oskarżonych, oraz 36 dalszych oskarżo+ 
nych odpowiada za urządzenie w dniu 6 pażdzier= 
nika ub. r. na Panieńskich Skałach zgromadzenia 
pod golem niebem bez zezwolenia władzy. Wre- 
szcie dwaj z pośród powyższych oskarżonych od- 
powiadają za bezprawne posiadanie rewolweru. 

Całą rozprawę wczorajszą zajęło odbieranie ge- 
neraljów od oskarżonych. Dziś rozpocznie się prze 
słuchanie. Rozprawa, do której wezwano 6 świad- 
ków, potrwa kilka dni, Przewodniczy sso. War- 
chałowski, oskarża prok. Dr Hubl, broni wszy:t- 
kich oskarżonych adw. Dr Arnold, 


NIEZWYKŁE OSZUSTWO „BRUTTAMI NARTO 
'WEMI* A 


W sądzie okręgowym karnym w Krakowie to- 
czy się rozprawa przeciw Maurycemu Zuckerber= 
gowi, Arnoldowi Klarerowi i Maksowi Turteltaus 
bowi wszysikim trzem pochodzącym z drohobyc- 
kiego zagłębia naftowego o „misterne“ — jak pi- 
sze prokuratura w akcie oskarżenia — oszustwo 
bruttami naftowemi. Oskarżeni sprzedali w lutym 
1924 jednemu z adwokatów krakowskich kilka u: 
działów naftowych, ato Monte Carlo, Oil Spriłog 
i Konrad Brugger wartości blisko 800 doł. poda: 
jąc, że brutta te są własnością Maksa Turtelian: 
ba. Przy sprzedaży jeden z oskarżonych legitymo 
wał się wyciągiem tabularnym stwierdzającym, ża 
Maks Turteltaub jest wpisany w księgach naftos 
wych w Samborze jako właściciel wspomnianych 
udziałów. Po upiywie pewmego czasu okazało się; 
że sprzedane udziały są istotnie własnością Mak- 
Sa Turteltauba, jedrrak nie oskarżonego lecz Iwon. 
skiego kupca Maksa Turteltauba, który w grudnia 
1923 zmarł tragiczną Śmiercią. Tę okoliczność 
mieli wedle aktu osiiarżemia wykorzystać osliimra 
żeni celem oszukańczej zmowy dla pozbycia w 
działów. i 

Oskarżeni, ludzie ongiś zamożni kupcy, wiród 
nich osk. Zuckerberg były właściciel rafinerfi ne: 
fty, wypierają się w zupełności winy, twierdząc, 
że idzie o przypadkowy zbieg okoliczności, Osła 
Turteltaub podaje, że jeszcze w 1921 i 1022 nabył 
za pomocą terminatek wspomniane Brutta od Khi 
rera i działał w zaufuiu do niego tem więcej, 
że wtedy Klarer należał do jednostel finansowo 
silnych,Kłarer powołuje się na to, że terminatkf 
powyższe nabył od osk. Zuckerberga. Osk, Zuza 
kerberg przeczy jakoby terminetki wystawił € 

rzedał, + 


Przestuchani na wczorajszej rozprawie w chaa 
rakterze znawców prof. Król i p. Łuskinma rozpo: 
znali pismo na terminatkach jak pochodzące z rę: 
ki osk. Zuckerberga. Dziś odbędzie się dalszy 
ciąg postępowania dowodowego. 

Rozprawie przewodniczy sso. Dr Lizak, wotue 
ją sso. Pilarski i sso. Sośnicki, oskarża prok., De 
Stąpor. Klarera broni adw. Dr Schwarzbart, Tura 
teltauba adw. Dr Bross, Zuckerberg staże bez © 
brońcy. 

b z TED aMMa s me 


NADESŁANE. 


Za rubrykę tę redakcja nia odpowiada. 


i polskie, niemieckie. 
Ostatnie nowości polskie. njemiockie. 


na, Uńdset, Galswarthy, Tomasza Manna. Ostengo, Mi- 
chaelis, Belmonta. Kafki. etc. poleca Wypożyczalnia 
książek „KULTURA* Podgórze, Rynek Główny 
L. 12. Urzędnicy państwowi, uczniowie bez kaucji. 


| Podzięltostagik. 


WPanu Drowi Adoliowi Pinkusieldowi za 
troskliwą opiekę i skuteczne wyleczenie na. 
szego syna i brata z ciężkiego zapalenia płuę 
tą drogą serdecznie dziękujemy. 

247 g Lemberzerowie, 


z 


Str. 10 „NOWY DZIENNIE” czwartek 16 II. 1928 Nr. 47 
| e e m 
Jak przyjęto zagranicą waloryzację ceł | Wieści z St Moritz 
w Polsce? Bieg 50 km. 
Krytyczne uwagi ,Berl.Tageblatt' | „Ogień huraganowy" prasy | taj niezwykle emocioniący bieg — naretacska 
Berlin. 14. 2. PAT. Radio. Prasa tutejsza poda czeskiej na przestrzeni 50 km. Na 38 km Prowadził: 


łe obszerne informacje o mowie wicepremiera 
Bartla, podnosząc szczególnie zapowiedź wało- 
tyzacji ceł, „Berliner Tageblatt“ dodaje do tej 
wiadomości komentarz oświadczający, że! nie- 
spodziewana decyzja rządu polskiego w spra- 
wie waloryzacji ceł do pełnej wartości złota a 


Praga. 14. 2. PAT. Za wczoraiszem „Prager 
Tageblatt“ występuje dziś „Tribuna“ organ 
wielkiego przemysłu oraz „Vecer“, wieczorne 
wydanie organu premjera Svehli „Venkova“. z 
ogniem huraganowym na rząd marszałka Pił- 


więc niemal do podwójnej wysokości abecnych sudskiego z powodu zapowiedzi waloryzacji 
stawek oznacza nadzwyczajne utrudnienie roko | ceł. ` 
wań handlowych z Niemcami. — 1 


Rozwiązanie Reichstagu -- w marcu, 


nowe wybory w maju? 


Berlin, 14. 2. PAT. r. Prasa berlińska omawia 
i rozpisania nowych wyborów. Wypowiada się 
za prawdopodobnem rozwiązaniem Reichstagu 
w marcu, przyczem nowe wybory odbyły się 
w połowie maja. s 361 | 


` Berlia, 14. 2. PAT. r. Jak stwierdza prasa ber 


Strajk węglowy w Czechach trwa 


Chomutov. 14. 2. PAT. O sytuacji strajkowej 
w kopalni chomutowskiego okręgu donosi się, 
ife z całkowitej ilości 4065 ostatnio zatrudnio- 
mych robotników nie stanęło wczoraj do pra- 
cy 3260. Między robotnikami tego okręgu w 
przeciwieństwie do robotników innych okrę- 
gów, nie ma zbyt wielkiej ochoty do strajku. 

m. in. o tem to, że w 3-ech kopalniach 
okręgu tego nie strajkują, 

Brfix. 14, 2. PAT. W poniedziałek 13 bm. od- 
były się tutaj narady komunistycznych przy- 
wódców i mężów zaufania z północno-zachod 
siego okręgu węglowego z mężami zaufania 
olzęgu Kiadno, Ostrava i Falknov. Przedmiot 
ma 


Lokaut wniem. prze myśle metalurgicznym 


Lokaut ma objąć 800.000 robotników. 


Berilo. 14. 2. (PAT) Ogólno-niemiecki zwią- , lurgicznych środkowych Niemiec przeciw żąda 
k przemysłu metalurgicznego uchwalił dzi- | niom robtników posiada charakter zasadniczy 
eiaj ogłosić z dniem 22 lutego powszechny lo- | i zadecyduje o przyszłości całego niemieckiego 
kaut w przedsiębiorstwach metalurgicznych na | przemysłu metalurgicznego. 
obszarze całych Niemiec. W komunikacie prze W razie przeprowadzenia uchwały, lokaut o- 
mysłowcy oświadczają, że lokaut ten jest wy- | garnąłby wszystkie zakłady przemysłowe, za- 
razem solidarnego poparcia stanowiska prze- | równo metalurziczne, jak i żelazne w Niem- 
"mysłowców metalurgicznych środkowych Nie- | czech. 800.000 robotników utraciłoby pracę, Z 
miec w obecnym konflikcie cennikowym, oraz | czego na Berlin przypada 250.000 robotników. 
że walka prowadzona przez fabrykantów meta I! — 


k Z berilńskiego procesu dzieci. 


lińska decyzja stronnictwa centrowego pomimo 
braku formalnej uchwały zapadła już wczoraj 
Centrum zdecydowało się na pozostanie w gabi 
necie przez parę tygodni jeszcze pod warun- 
kiem, że rząd obecny załatwi tylko najważniej- 
sze i naipilniejsze ustawowe sprawy. jak budżet 
przypuszczalny termin rozwiązania Reichstagu 


narad zachowywany jest w tajemnicy, ale mó- 
wi się, że pertraktowano o RUG aktywnej 
solidarności. 


Skutki strajku 

Teplitze. 14. 2. PAT. Fabryka szkła „Inwald“ 
w Bystrzycy koło Cieplic zmuszona była skut- 
kiem braku węgla, powstałego na skutek straj 
ku węglowego, poczynając od dziś 200 robotni 
ków. Sytuacja w tej fabryce jest tak krytycz- 
na że o ile strajk węglowy potrwa dłuższy 
czas, załoga będzie musiała być jeszcze więcej 
zredukowana, ewentualnie praca  wozóle 
wstrzymana. 


Szwed Erik Feblum, na 5-tem zaś miejscu był 
zawodnik polski Krzeptowski. Ostatecznie zwy 


ciężył bieg Fieblum w czasie 4 godz., 53 min. 
35 sek. 
Wynik biegu łyżwiarskiego 


na 5 km. 


St. Moritz. 14. 2. PAT. W rozegranym w dniik 
wczorajszym biegu łyżwiarskim na dystans 5 
km. pierwszy przybył do mety PaHagrud (Nor- 
wegja), w czasie 8 min. 50 sek. — drugą nagro« 
dẹ zdobył Finlandczyk Skutnab przybywając 
do mety w 8 min. 59 sek, 


Włoskie odznaczenie dla Smetony 


Kowno. 14. 2. PAT. Z okazji 10-lecia niepodle 
głości republiki litewskiej, król włoski nadał 
prezydentowi Smetonie wielką wstęgę orderu 
św. Maurycego i Łazarza. Do Włoch wyjecnał 
oficer litewski z 10-cioma orderami Gedymina, 
które przeznaczone są dla politycznych i. społe» 
cznych działaczy włoskich. 


Kemal Pasza poważnie chory 


Konstantynopol. 14. 2. (D) Donoszą tu z An- 
gory, iż prezydent republiki tureckiej Mustafą 
Kemal-Pasza zasłabł poważnie. Osłabienie orga 
nizmu nastąpiło tak nagle, iż Mustafa Kemal ze 
mdlał w czasie jednego ze swoich spacerów 
wzdłuż ulic miasta. Stan zdrowia Kemala, we- 
dług oświadczeń lekarzy jest obecnie w wyso- 
kim stopniu niezadawalający. 


Lindbergh laureatem nagrody 
Linsona 


Nowy Jork. 14. 2. (PAT-Radjo) W związku 
z zakończeniem przez pułk. Lindbergha serji lo 
tów propagandowych gazety nowojorskie do- 
wiadują się, że rada fundacji nagrody pokoje- 
wej Linsona rozpatruje projekt nadania Lind- 
berghowi nagrody Linsona za jego wybitne za 
sługi na polu zbliżenia narodów. 

St. Luis. 14. 2. PAT. Pułkownik Lindbergh 
wyądował tu dzisiaj, Przybywając z Favanny, 


Lot Rzym — Nowy Jork 


Rzym. 14. 2. PAT. „Znany lotnik włoski kpt. 
Ferrarin, który przed kilku laty odbył lot Rzym 
—Tokio, zamierza w najbliższym czasie odbyć 
bez lądowania lot Rzym-Nowy oJrk. 


Kałastrofa lotnicza 


Tallin. 14. 2. PAT. Wczoraj o godz. 3 popał. 
w pobliżu miejscowości Jóbhwi spadł z wysoko- 
ści 100 metrów estoński samolot wojskowy. Ae 
parat uległ całkowitemu zniszczeniu. Lotnik 
zmarł skutkiem odniesionych ran. 


Zagadkowy mord w Paryżu 


Paryż. 14. 2, (PAT) Dokonano tu mordu na 
osobie Jezuity, Hiszpana Peredes, pełniącego o- 
bowiązki sekretarza zagranicznych misyj laza- 
retańskich. Znaleziono go z roztrzaskaną cza- 
szką, siedzącego na fotelu przed swojem biur- 
kiem. O. Peredes prowadził spokojny tryb ży- 
cia, a udzielając lekcji, przyjmował pewnego o- 
sobnika, na którym ciąży podejrzenie popełnie- 
nia morderstwa. 


Katastrefalna powódź na Krymie 


Moskwa. 14. 2. PAT. r. Skutkiem wylewu 
rzeki miasto Djankol w pobliżu Symferopoła 
stoi pod wodą. Tor kolejowy jest zalany. Sze- 
reg okolicznych wiosek zajduje się również pod 
wodą. Zniszczeniu uległo kilka domów i znacz 
na ilość bydła. Kilka osób utonęło. 


Załoba w Mongolii 
Moskwa. 14. 2. PAT. r. Zmarł prezydent mon 
golskiego rządu ludowego, Tsenrenderji. W ça- 
iej Mongolji ogłoszono trzydniowa żałobe. 
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Z GIEŁDY 


* Gielda krakowska 


Kraków, 14. 2. 1928. Akcje niejednolite. 
„utrzymany. 
' Akcje: Bank Polski 1515, 152, Ziemski kredyto- 
wy 0.05, Tohan 13.75, Farma 725, Zieleniewski 
162.40, Trzebinia 0.50, Górka 88, 90, Siersza 13.65, 
13.70, Azot 6.50, Elektrownia 55.5, 55.75, Chybie 
15.75. a 

Zebranie giełdowe cechowało tendencję nieje- 
Amolitą. Bank Polski i Chybie mocniej, a w szeze- 
jgólności zwyżkowała Górka przy większych obro 
tach i silnej chęci kupna aż do końca zebrania. 
„Słabiej nieco notowano Żelazo, Sierszę górniczą i 
"Elektrownię, ostatni papier w transakcjach pozy- 
lejami większymi. Reszta papierów bez szczegół- 
niejszych różnic kursowych na ogół utrzymane. 
Ruch na ogół panował żywy a obroty znaczniej- 
(eze. 
' Na pogiełdziu tendencja utrzymana przy małym 
ruchu., Płacono Jaworz1io 21.20, Cegielski 45.50, 
Lokomotywy 90, Len 0.18, Ćmielów 026, Huta 
„szkład 1.80—1,90, Pożyczka konwersyjna 67.25, Do 
ilarówka 69.50. 
« Rynek dewizowy nie wykazał szczególniejszych 
zmian. Zainteresowanie niewielkie przy dostate- 
cznej podaży. W Krakowie dolar gotówkowy 8.87 
ii jedna czwarta do 8.87 i trzy czwarte, czeki ban- 
ikowo 890—8.90 i pół. Warszawa got. 8.87 i pół 
‘ido 8.88, czeki 8.90—8.90.30. Lwów got. 8.87 i jedna 
iczwayta do 8.87 i trzy czwarte, czeki 8.90—8.90 
ii pół, Katowice got. 8.87 i pół do 8.88, czeki 8.90 


Dolar 


|-—890 i pół. Bank Polski płacił bez zmiany za do- 


‘lara 8.85, za czeki na N. Jork 8.88. 


Giełda warszawska 

Warszawa, 13. 2 PAT. Bank handl. 123. Polski 
153.50, Zarobkowy 92, 93, Spiess 160, Elektrownia 
Dąbrowa 72.50, Siła i swiatło 116.50, 114, bez kupo 
nu, Częstocice 65, Wysoka 156, Cukier 92.50, 85.50, 
'84.75, Firley 60, 61, Węgiel 104, 103, 102, Nobeł 43, 
"42.50, Cegielski 46, Lilpop 42, 42.75, Modrzejów 45, 
46, Norblin 209, Ostrowiec 83, Starachowice 65, 
64.50, Zawiercie 31, 30.50, Borkowscy 19, Haber- 
busch 169, Spirytus 38, 39, Dolarówka '67.75, 66.45, 
'5 proc. konwersyjna 67, 10 proc. kolejowa 102.25, 
5 proc. kolejowa konwers. 61, 6 proc. dolarowa 
84, Listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94. 

Waluty: Dolar 8.885, 8.90.5, 8.865,  Holandja 
358.90, 359.50, 358, Londyn 43.45.5, 43.56, 43.35, No- 
wy Jork 8.90, 8.92, 8.88, Paryż 33.02 i trzy czwarte 
511.5, 34.94, Szwajcarja 171.45, 171.88. 171.02, 
Sztkholm 239.35, 239.95, 238.75 Wiedeń 125.50, 125.81 
125.19, Beriin 21.58. 


Giełda wiedeńska 


Wiedeń, 14. 2 PAT. Dewizy i waluty: Amster- 
dam 285.25, Berlin 169.06, Bruksela 92.70, Buda- 
peszt 123.92.5, Bukareszt 4.36, Londyn 34.55.5, No- 
"wy Jork 708.75, Paryż 27.85.5, Praga 20.99 i siedem 
'ósmych, Warszawa 79.50—79.78, Zurych 136.34, A- 
merykańskie 705.75, Niemieckie 168.80, Francuskie 
2802, Włoskie 37.54, Czeskie 20.96, Szwajcarskie 
136. 

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.62, Ren- 
ta lutowu 0.699, Renta austr, kor. 0.475, Dunaj Sa- 
va Adria 87, Tureckie 46 i trzy czwarte, Bankve- 
rein 29.90, Bodenkredit 126.5, Kredinanstalt 64.60, 
Anglobank 32, Hipoteczny 72.5, Kompas 1, Merku- 
ry 27.6, Żiwnostenska 111 i jedna czwarta, Czer- 
nikowce 60, Austrjackie koleje 27,5, Południowa 
14, Goleszów 126, Alpiny 41.3, Krupp 11.85, Prager 
Eisen 340, Rima 136.10, Skoda 256.5, Siersza 10 i 
trzy czwarte, Sielsia 0.21, Zieleniewski 16.5, Fam- 
to 6.7, Karpaty 29, Galicja 73.5, Nafta 36.10. 


Giełda zurychska 


Zurych, 14. 2 PAT. Paryż 20.43 i pół, Nowy Jork 
5.19.95, Belgja 72.40, Włochy 2754, Hiszpania 
88.42.5, Holandja 209.27 i pół, Berlin 123.97 i pół, 
Wiedeń 73.20, Sztokholm 139.35, Oslo 138.50, Ko- 
penhaga 139.10, Sofja 3.75 i jedna czwarta, Praga 
15.41, Warszawa 58.32 i pół, Budapeszt 90.85, Bia- 
łogród 9.13 i jedna czwarta, Ateny 6.90, Konstan- 
tynopol 2.63, Bukareszt 3.20, Helsingtors 13.10. 


Rozporządzenie o pożyczce 
premjowej 


Warszawa. 14. 2. (PAT-Radjo) W dzisiej- 
szym numerze „Monitora Polskiego“ ukazała 
się rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospoli- 
'łej w sprawie emisji 4-procentowej wewnętrz- 
nej pożyczki premjowej w wysokości 50 miljo 
nów zł. Pożyczka zużyta będzie na inwestycje 
(o szczegółach pożyczki tej donieśliśmy już w 
„swoim czasie, — Red. 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 16 II. 1928 


11 list kandydatów staje w Krakowie 


do walki 


Komisja wyborcza na okręg Nr. 41 — Kra- 
ków miasto zatwierdziła już ostatecznie listy, 
kandydatów zgłoszone w tym okręgu i prze- 
prowadziła ich numerację. Unieważniona zo- 
stalą prócz listy Bezpartyjnego komitetu ży- 
dowskiego (charajdim) również niezależną li- 
sta robotniczą z kandydaturą p Wanielisty, a 
to z powodu braku wystarczającej ilości au- 
tentycznych podpisów. 

Wobec tego staje w Krakowie do walźi wy- 
borczej 11 list, a mianowicie: Nr. 1 — Bezpar 
tyjny Blok Współpracy z Rządem, Nr, 2 — 
PPS, Nr. 4 — Bund, Nr. 5 — Poalej Sion le- 
wiica, Nr. 13 komuniści, Nr, 17 — Zjednocze- 
nie narodowo-żydonySkie, Nr. 24 — endecja, 
Nr. 25 — chadecja, Nr. 38 — Aguda, Nr. 36 — 
PPS-lewica i Nr. 87 — Poalej Sjon prawica. 
Co do listy PPS lewicy uchwaliła komisją od- 
rieść się do pełnomocnika tej listy, by podał 
inną nazwę listy, a to z powodu możności 
wprowadzenia w błąd wyborców wskutek po- 
dobieństwa nazwy z listą Nr. 2. 


Nasz numer — 17 


Sfr. 11 


wyborczej 


| Także w okręgu Kraków-powiat 


11 ważnych list 


Unieważniona lista „Agudy:* 


„Na odbytem w dniu wczorajszym posiedzea 
niu okręgowej komisji wyborczej Nr. 42 (Kra 
ków powiat) unieważniono 8 nastepujących 
list wyborczych: lista Nr 5 — Pvale Sjon lewi 
ea, Nr. 11 — monarchiści, Nr. 13 — komuni- 
ści, Nr. 33 — Aguda, Nr. 36 — PPS lewica, Nr. 
38 — Poale Sjon prawica, Nr. 39 „Jedność 
chłopska* i nr. 40 „Zgoda ludu". Unieważnie- 
nie wszystkich powyższych list nastąpiło z po 
wodu braku potrzebnej ilości podpisów w*bot 
ców z tego okręgu na zgłoszeniach list Fandy, 
dackich. W dniu dzisiejszym  pełnomocnicy 
tych list otrzymają zawiadomiznie o uchwaie 
komisji wyborczej , 

_ Wobec unieważnienia 8 list walka o manta 
ty rozstrzygać się będzie w okręgu Kraków= 
powiat między 11 listami. Ze zgłoszonych list 
żydowskich nie zostały unieważnione *ylko 23 
Zjednoczenia narodowo-żydowskiego Nr. 17 4 
Bundu, SĘ "Rik ieh, 


Ianytratja Stowarzyszenia przyjaciół Ligi Har. w idańska 


Bar. Rhelinbaben o Lidze © „duchu wersalskim. 


Gdańsk, 14 2. (PAT. — Radio) Wczoraj od- 
było się pierwsze publiczne wystąpienie no- 
wozałożonego w Gdańsku stowarzyszenia przy 
jaciół Ligi Narodów przy udzale członków se- 
nalu z prezydentem Sahmem na czele, wyso- 
kim komiisarzem Ligi Narodów van Hamme- 
lem, komisarzem generalnym Rzplitej mini- 
strem StrassHurgerem, przedstawicielami nie- 
mieckiego stowarzyszenia przyjaciół Ligi Na- 
rodów z Rzeszy itd. Zebranie otworzył dłuż- 
szem przemówieniem przewodniczący stoya- 
rzyszenią b. senator Neumann witając delega 
tów stowarzyszenia przyjaciół Ligi Narodów z 
rozmaitych państw a m. in. delegatów polskie 
go stowarzyszenia przyjaciół ligi Narodów 
Namotkiewicza i b. posła do sejmu polskiiego 


Łypacewica. Następnie przemówił poseł ludo< 
wy do parlamentu niemieckiego baron vom 
Rheinbaben. W przemówieniu swem mówcą 
podkreślił m. in., że przystąpienie Niiemiec do 
Ligi Narodów doprowadziło do tego, że powo- 
li utrwal się w Genewie idea prawa. Trudno 
jednak będzie utrwalić w Niemczech oraz na 
obszarach niemieckich leżących poza Rzeszą 
zaufanie do Ligi Narodów o ile duch wersalski 
będzie brał tam górę nad duchem lojalzej 
współpracy. Wkońcu mówca zanaczył, że w. 
Europie pokój nie został jeszcze ostatecznie 
ustalony. Z kolei zabrał głos delegat polski 
prof. Namotkiewicz składając gdańskiemu sto 
warzyszeniu życzenia, poczem przemówił b. 
poseł Łypacewicz. 


ZZ ono 


KOMUNIKATY: 


— Z ZRZESZENIA KOBIET ŻYDOWSKICH. Dziś 
we Środę o godz. 8 wiecz. posiedzenie komisji pale 
styńskiej (Rynek gł. 29). 


— „PRZEDSWIT-.HASZACHAR"”. Dziś godz. 3-cia 
Kurs języka hebrajskiego kol, Lustgartena; godz. 
7.30: Kurs gimnastyki dla członkiń Związku w sali 
gimnastycznej Gimn. Hebrajskiego. Godz. 8.30: Se- 
minarium hist, sjomizmu. prow. przez kol. L. Hechta. 
Godz. 8.30: Seminarjum historji kultury i sztuki, pro 
wadzone przez kol. S. Lusta. 


— Z TOZU.: (Tow. Ochrony Zdrowia ludności ży- 
dowskiej) w Krakowie. Biuro TOZU czynne jest w 
Szpitalu żydowskim, Skawińska 1. 8, codziennie mię 
dzy 2—3 popołudniu. Wszelkich informacyj oraz 
spraw, związanych z działalnością TOZU, udzielane 
będą tylko we wspomnianych godzinach. 


— CO KAŻDY PRACOWNIK UMYSŁOWY O NO 
WEJ USTAWIE UBEZPIECZENIOWEJ WIEDZIEĆ 
MUSI? Pod tym tytułem wygłosi odczyt we czwąr 
tek 16 bm. p. Jan Masłowski z ramienia Zw. Zawod. 
Prac. Umysł. (Sławkowska 6, 1. p.), o godz. 7.30 wie 
czorem. Wstęp dla członków i wprowadzonych go- 
ści wolny. 

— WALNE ZGROMADZENIE Ż. K. S. „HAKOAH* 
w Krakowie odbędzie się dnia 18. bm. o godz. 5. pop. 
w sali kahału przy ul. Krakowskiej. W razie braku 
kompletu odbędzie się następne W. Zgromadzenie 
w pół godziny później bez względu na ilość obec- 
nych. Członkowie zalegający z wkładkami nie mają 
prawa wstępu na Walne Zgromadzenie. 

7 m OND a mma S PEOOAWRESAKAOPYNIĄ 


KATASTROFA AUTOMOBILOWA ZNANEJ AR- 
TYSTKI FILMOWEJ BEBE DANIELS. Z Los Ange 
les donoszą, że Bebe Daniels padia siiarą katastro 
îy autornobilowej, ) 


WESOŁY KĄCIK 


POMIĘDZY „BEZPARTYJNIKAMI* 

— Tylko jeden warunek, panie. Niech pan nmiko- 
mu nie mówi, że umieściliśmy pana na okręgowej 
liście. 

— Zgoda. Tylko żonie powiem, bo założyła się 
ze mną, że nie znajdzie się tak głupia partja, któ- 
raby mnie umieściła na liście, („Robotnik“) 

ZĘBY 
— Które zęby, Józiu, dostaje człowiek na końcu 
— Fałszyweł 
ZAGADKOWE ZDARZENIE 

Dwaj poważni panowie zaprzyjaźnili się pod- 
czas nocnej pijatyki. Wreszcie jeden wzdycha: 

— No, niestety, trzeba wracać do domu. A co 
też ma to pańska stara, gdy pan tak późno przy» 
chodzi? 

— Nic. Ja jestem kawalerem, 

— Co słyszę?! A pocóż pam w takim razie sle- 
dzi tak długo w knajpie? 


POGODA W ZAKOPANEM. (Komunikat Poł 
skiego Związku Turystycznego). Stan obecny: 
chmurno z przejaśnieniami, lekki mróz, śnieg pa 
da z przerwami, warstwa Śniegu w Zakopanem 
30 cm, warstwa śniegu w Morskiem Oku 45 em. 
Prognoza na dzień 15 bm. pochmurno, drobny 
śnieg, lekki mróz, wiatry słabe lub cisza. 


117 lady byl pł a 17. 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 16 lutego 1928 


_ Proste, tanie a dobre — 


ski a 


Nr. 47 


z takiemi zaletami dopiero staje się jakakolwiek rzecz naprawdę pożądaną. Przymioty 


3 a 20: 5 Adn HAR" Te PEE 


te szczególnie chętnie widziane są przy stole, i w tym względzie wyroby Dra. Oetkera 
oddadzą Szanownej Pani nieocenione usługi, gdyż placki, torciki i wszelkiego rodzajw 
drobne pieczywo, jak również smaczne budynie Oetkera są w istocie dobre i tanie. 
Bogaty wybór przepisów wraz z barwnemi ilustracjami do pieczenis i przyrządzania legumin 
3) zawiera nowo wydana książeczka Dra. Oetkera wydanie F, którą w cenie 40 gr. można 
nabyć w każdym składzie spożywczym, lub wprost od Dra. Oetkera. W książeczce tej 
znajduje się również opis doskonałego aparatu do pieczenia „Czarodziej, zapomocą któregai 

można piec, smażyć i gotować na małym płomyku gazowym. 


Dr. R. Octker, oliwa. 


ome -- 


| DROBNE OGŁOSZENIA | 


BUCHALTER=<korespondent  polsko.niemi. poszu- 
kiwany. Wymagana zmajcmość księgowości amery- 
kańskiej stenografja i biegłe pismo na maszynie, — 
Oierty piśmienne do firmy Schachnie Landau, Stra- 
dom 15. 243 g 


i POSZUKIWANY nauczyciel (ka) języka i kores- 


POSZUKUJE SIĘ stenotypistki ze znajomością 
stemografjć niemieckiej. Oferty z podaniem poprzed- 
mich posad oraz warunków pod „Wolną sobota“ do 
is „N, Dziennika”, 408 x 


ZDOLNEJ ekspedjentki z branży modnej poszt- 
muje: Maks Bohrer, Florjańska 27. 406 er 


' INTELIGENTNEGO, dobnze poinforinowanego a- 
kademika dla wspólnego przerobienia materjału e- 
szaminowamozo poszukuje natychmiast prawnik. — 
Zgłoszenia: „Ruch“, Szczepańska, pod „1000“. 409x 


. PRAKTYKANT handiowy z półtoraroczną prak- 
bka w dziale towarów jedwabnych ! tekstylnych, 
poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia do Adm. 
saN. Dziennika” pod „Praktykant. 2412 


PRAWDZIWA OKAZJA! Każdy naszą łatwą me- 
Šoda wyuczy się w domu dobrze języka: angielskie- 
Bo francuskiego, niemieckiego, włoskiego, hiszpań- 
skiego. łacińskiego, Esperanto - międzynarodowego. 

pocztą 3'50 zl, żądając odpowiedniego 
bęzyka: „ALBION“, Korespondencyjna Szkoła Języ- 
ków, Kraków. ul. Grodzka 39, III. piętro. 279 


W PONIEDZIAŁEK dnia 13 b. m. zgubiono w Te- 
stne Żydowskim portiel z pieniądzmi, 2 weksle na 
O dolarów (po 35 dolarów), żyrowane przez Skła- 
daicę Apteczna „Zoria“, Sebastjana 9, oraz inne do- 
kumenty, przed mabyciem których niniejszem ostrze 
gam. Uczciwy znalazca zechce pieniądze sobie za- 
trzymać, a dokumenty zwrócić na adres: Henryk 
Stiel, droguerja w Podgórzu, Rynek 14. 407 x 


ZGUBIONO broszkę, czarny kamień z brylantem. 
Łaskawy znalazca zechce za sowitem wynagrodze- 
niem zwrócić do Baumingera, Kraków, Krakow- 
ska 37. 244 g 


BARCZAK Józef, Zaczernin, unieważnia zgubio- 
ną książeczkę wojskową, wydaną przez PKU Rze- 
uwzów, oraz zaświadczenie mobllizacyjne, wydane 
przez 10 P. P. Łowicz. 


F 


_ 


> 


Lekarz - dentysta 
(Zyd) z praktyką jako 
asystent poszukiwany 
na Górny Sląsk. Zgło- 
szenia z podaniem wa- 
runków skierować do 
Ad. N. Dz. pod „Dr.R.* 


ZAKOPANE — PENSJONAT 
„WIERCHY“: 
ul. Krupówki Ł. 22 


poleca pokoje słonecz- 
ne komfortowo urzą- 
dzone. — Kuchnia wy- 
kwintna. Ceny bardzo 
przystępne. 374x 


„DYWAN“ 


Tkalnia dywanów 
1450 i kilimów 
Kraków-Podgórze 
Św. Kingi 9 linja iram. 3 

poleca 
DYWANY i KILIMY 
bhezkonkurencyjnie tanio. 
Klinika dla naprawy dywanów 
perskich i killimów 


MLEKA 


z dworów: Mogilany — 
Krzywaczka, Niegowie. 


Rudawa itd. dostarcza 
we flaszkach do domów 


krakow. Tentraja Miletz 


Kraków, Lubicz 40. Tel. ZA 


| Poszukiwana młoda siła żeńska 
| do prac buchalteryjnych i bilansowych 


4 


WAĆ 


Do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych 
Żądajcie tylko oryginalnej Emulsji Scotta 
m ma | z  _— [A | 


| 
| 


A 


Wymagana dokładna znajomość buchalterji, 

ładne pismo i stenografja. 

Zgłoszenia: Kraków, skrytka pocztowa 101. 
wa działa wzmacniają- 


BLEDNICE co, odżywczo podnieca 


apetyt, nieoceniony Środek dla ową zywy 


Mra Krzysztoforskiego 
2607x Wino chinewo-żielsziste 


na maladzo hiszpańskiej. — Do nabycia we wszyst- 
kich aptekach i drugerjach. — Cena zu FI. 4'25 Zł, 
pół 2'40. — We własnym interesie żądać wyraźnie 


Mra Krzyszioforskiego Wino chinowo-żelaziste. 
Laborator. chem.-farm. Mr. M. Krzysztoforski, Tarnów 


Chorzy na cukrzycę *" 


Ządajcie bezpłatnego cennika na nowoczesne śr 
odżywiające oraz 65 cennych recept. 
Dr. MAŁOWAN i Ska Gdańsk, Oddział 16. 


10 butelek Emulsji $colła 


A wypiło to dziecko. Jest ono dobrze 


niedokrwistes€ usu- 


rozwinięte umysłowo i fizycznie bez 
zbytniej otyłości. Mając lat 6. waży 
sześćdziesiąt funtów. Kazda dziecko 
może wyglądać równie zdrowo, jeżeli 
od czasu do czasu będzie zażywać 
regularnie tranową Emulsję Scotta 


His Master's Volte 


te trzy słowa oznaczają nacałej 
kuli ziemskiej szczyt technicznej 
doskonałości i precyzyjności gra- 
mofonów i płyt. Światowej sławy 
artyści — Paderewski, Kreisler, 
Heifetz, Caruso, Fleta, Szalapin, 
Ruffo, Battistini, Resenblatt, 
Kwartin, Herszman i inni są 
wyłącznie dla powyższej marki 
zakontraktowani. 
Ostatnie szlagiery taneczne. 
20.000 płyt na składzie 
Demonstr. się bez przym. kupna. 


HUFNALE „AUTOGEN“ | 


SĄ NAJLEPSZE 


3167x Generalna Reprezentacja: Dom handlowy „Stal“ w Warszawie 


WYŁACZNA SPRZEDAŻ NA MAŁOPOLSKĘ ! ŚLĄSK: 


AJENCJA ŻELAZO-METALOWA, Kraków, Pijarska 7. 


Telefony: 4579 I 4513, 
DERMA |... - "amimwa.( . "AE. . „WADTWTWWKKNEWKNE" E E 


The Gramophone 
Ltd. London 


Jen. Reprezent. na Połskę! 


sózet WEKSLER 


ekspart I człanak bryt. izby 
hendi. 


WARSZAWA 
Marszałkowska b. 132. 


KRAKÓW 
Fiorjiańska L. 25. 
LWOW 
Sykstuska L. 2. 
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